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▪naprawy mechaniczne
▪RENOWACJa POJAZDÓW ZABYTKOWYCH

Kórnica                           +48 725 303 398

HURT - DETAL

Ścigów k.Strzeleczek 
ul. Wiejska 39

CIĘTYCH i DONICZKOWYCH

jodła kaukaska, świerk srebrny,
świerk pospolity, świerk serbski,

sosna czarna.

 tel. 504 003 280

SPRZEDAŻ 
CHOINEK ŻYWYCH

Na terenie powiatu krapkowickiego
 DOWÓZ GRATIS

Już dziś 
kalendarz 
GRATIS!

Awantura o choinkę, czyli
co lepsze: plastik czy jodła?

Od kilku dni najgorętszy temat w Krapkowicach stanowi kwestia choinki na rynku. I nie chodzi wyłącznie o 
tzw. preferencje, czyli o to, co się komu bardziej podoba. Większość krapkowiczan jest  oburzona tym, że 
wycięto dorodne, 30-letnie drzewo, które zdrowo wyglądało, a zastąpiono je kiczowatą ozdobą. Oficjalnie 
jodła urosła za duża, przez co „utraciła statykę i zagrażała bezpieczeństwu”, ale wieść gminna niesie, że… 
kłopotliwe było wieszanie lampek.

Pozwolenie na wycinkę 
jodły wydane zostało w piątek 
6 grudnia, a już we wtorek 10 
grudnia drzewo zostało ścięte 
i dzień później w jego miejscu 
ustawiono plastikowy 7,5-me-
trowy stożek z gwiazdą na 
szczycie. Ekipie bardzo się jak 
widać, śpieszyło – nieoficjalnie 
wiadomo, że śpieszyli się przed 
jarmarkiem.  O zamianie żywe-
go drzewa na atrapę, o której 
urodzie wielu mieszkańców 
wyraża się krytycznie, mówi 
się na ulicach w sklepach i na 
spotkaniach towarzyskich.  

Dokończenie na str. 18.

To było bodajże najgłośniej-
sze zwolnienie z krapkowickie-
go magistratu na przestrzeni 
ostatnich 20 lat.  O kon�ikcie 
pomiędzy panią naczelnik 

wydziału promocji i rozwoju 
gospodarczego oraz wiceburmi-
strzem Andrzejem Brzeziną gło-
śno było już bowiem w listopa-
dzie 2017 roku, gdy złożyła ona 

na niego skargę do burmistrza 
Andrzeja Kasiury. 

Dokończenie na str. 5.

Urzędniczka wygrała  
z burmistrzem

Zakończył się ponadroczny proces w opolskim sądzie pracy, jaki wytoczyła prze-
ciwko  Urzędowi Miasta i Gminy w Krapkowicach zwolniona w atmosferze skan-
dalu w lipcu 2018 r. wieloletnia naczelniczka Irena Dratwińska (wtedy – Wójcik). 
Urzędniczka wygrała ze swoim pracodawcą. Sąd przyznał, że wypowiedzenie 
było niezasadne, gdyż żaden ze świadków łącznie z samym burmistrzem nie 
potwierdził  w sądzie zawartych w nim zarzutów. Urząd musi wypłacić urzęd-
niczce odszkodowanie zasądzone w maksymalnej wysokości.
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 Krapkowice, ul. Konopnickiej 1 
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PRYWATNY 
GABINET KARDIOLOGICZNY
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy  

Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Całodobowa infolinia  
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48

20 grudnia

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

19 grudnia

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

18 grudnia

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

17 grudnia

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

21 grudnia

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

23 grudnia

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

22 grudnia

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

9 grudnia pożegnaliśmy naszą ukochaną 

mamę, babcię i żonę 

STANISŁAWĘ KASSNER
Serdecznie dziękujemy wszystkim, 

którzy towarzyszyli jej w ostatniej drodze.

Pogrążona w żalu rodzina

Ponad 3 promile alkoholu – 
taki był wynik badania 42-latka, 
jaki zasnął w swoim samochodzie 
na parkingu przy ulicy Prudnickiej 
w Krapkowicach. Zdarzenie mało 
miejsce 13 grudnia ok. godziny 
23.00. Policjantów o dziwnie za-
chowującym się kierowcy powiado-
mił świadek, którego zaniepokoiło, 
że na parking podjechał volkswagen 
sharan, ale z pojazdu nikt nie wy-
siadł. Policjanci którzy zjawili się na 
miejscu, zastali kierowcę wewnątrz 
pojazdu w stanie, który nie budził 
wątpliwości. Badanie alkotesterem 
tylko go zmierzyło, a sprawdzenie 
policyjnego rejestru wykazało, że 
mieszkaniec powiatu kędzierzyń-
sko-kozielskiego Krzysztof L. na 
dodatek miał też orzeczony sądow-
nie zakaz prowadzenia pojazdów 

mechanicznych do końca 2021 
roku. Za jego złamanie grozi do 
dwóch lat więzienia – podobnie 
zresztą jak w przypadku przestęp-
stwa  kierowaniem pojazdem pod 
wpływem alkoholu.

Dwa dni później – 15 
grudnia w rutynowej kontroli 
drogowej na drodze w Żywoci-
cach wpadł kolejny kierowca „na 
podwójnym gazie”. Badanie alko-
testerem wykazało 1,5 promila. 
Za kierownicą volkswagena golfa 
siedział 26-letni Kamil T., miesz-
kaniec powiatu rybnickiego. Za 
przestępstwo grozi mu maksy-
malnie do 2 lat więzienia, a do 
tego 3-letni zakaz prowadzenia 
pojazdów oraz grzywna. 

 (bes)

13 grudnia ok. godziny 
1.00 policjanci z krapkowickiej 
komendy otrzymali takie zgło-
szenie od właściciela samocho-

du, jaki zaparkowany był pod 
blokiem na tej ulicy. Oględziny 
dokonane na miejscu potwier-
dziły, że uszkodzone zostały 

zamki w samochodzie. Złodziej 
najwyraźniej nie pokonał zabez-
pieczeń.    

 (bes)

Złodziej nie dał rady
Albo chciał ukraść samochód, albo się do niego włamać – mowa o nieznanym 
sprawcy, któremu nie udało się sforsować zamków w audi A3 zaparkowanym na 
ulicy Moniuszki. 

Drodzy Państwo, nie mam 
odpowiedniego przygotowania 
w tym temacie, ale chciałem 
za pośrednictwem Tygodnika, 
który rzetelnie i szczegółowo 
opisuje te sytuacje, jakie obser-
wujemy od września (a może 
były i wcześniej tylko nikt się 
nie zorientował?)  rzucić takie 
hasło, żeby mieszkańcy wspól-
nie wywierali naciski w tej spra-
wie na gminę, która odpowiada 
za dostarczanie nam wody. Jeśli 
woda z naszych studni jest nie-
dobra,  niech ją gmina kupuje 
z Krapkowic. Będzie taniej, bo 
tam stawka niższa. A jak gmi-
na nic nie będzie robić, trzeba 
złożyć pozew, bo ludzi z proble-
mami jelitowymi jest jak słyszę 

dużo. Pytanie mam też takie: 
skoro stawka w Krapkowicach 
jest o złotówkę niższa, a my 
płacimy więcej nawet za wodę 
z Krapkowic, to na co idzie 
ta różnica? Na chlor? Przecież 
takie chlorowanie kosztuje. 
Czy nie byłoby bardziej eko-
nomicznie kupić wodę,  której 
uzdatniać nie trzeba?  A tamte 
studnie zamknąć na kłódkę? 

Jako mieszkaniec gminy 
Gogolin po raz kolejny poczu-
łem się zlekceważony, gdy znów 
nie powiadomiono nas, że są 
problemy z wodą. Najwyraź-
niej decydenci uważają, że nie 
muszą, nikt się nie przejmuje 
opinią masy, jak do wyborów 
daleko. Moja rodzina mieszka 

w Opolu i w ten weekend tam 
też mieli w kilku nowych dziel-
nicach jakiś problem, a właści-
wie podejrzenie problemu, bo 
wszędzie o tym „trąbiono” - na 
facebooku miasta Opole, tych 
dzielnic i sam prezydent Wi-
śniewski też informował, by na 
wszelki wypadek aż to się wy-
jaśni, ludzie uważali i tej wody 
nie pili. A u nas czy to coli, czy 
zepsuty dozownik chloru czy 
płukanie sieci i szlam z kranu 
leci… wszystko jedno. Nikt się 
nie przejmuje, by ludzi ostrzec 
i poinformować.  Tak dalej być 
nie może. 

Czytelnik (imię i 
nazwisko do wiadomości 

redakcji) 

Para�anin prawdopodob-
nie  uratował życie swojemu 
proboszczowi. Ponad 70-letni 
ksiądz od pewnego czasu miał 

problemy zdrowotne. Znale-
ziono go półprzytomnego, w 
stanie który  wymagał natych-
miastowej pomocy ze strony 

ratowników medycznych. Po jej 
udzieleniu przewieziony został 
do szpitala celem hospitalizacji. 

 (bes) 

Uratował księdzu życie
Nie otwierał, nie odpowiadał na pukanie ani nie odbierał telefonu, a miał być w 
domu – mowa o proboszczu z Rozwadzy. Dlatego zaniepokojony parafianin  za-
dzwonił pod alarmowy numer 112 i było to uzasadnione. Pracownicy pogotowia 
wraz z policjantami otworzyli mieszkanie i okazało się, że ksiądz wymagał pilnej 
pomocy lekarskiej.

Nie chcemy pić tej wody
Czytam w Państwa gazecie od pewnego czasu artykuły na temat wody w Go-
golinie i jestem oburzony. Ludzie, skrzyknijmy się i zróbmy pozew zbiorowy, 
może trzeba zainteresować tą sprawą jakieś stowarzyszenie, żeby nas mogło 
reprezentować. Czy nie można nic zrobić, aby egzekwować dostarczanie nam 
zdrowej, czystej wody bez „dodatków”?

eprasa.pl 09f59dfe0c
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

ul. Szkolna 5,

Zdjęcie z wodą wyciekającą 
na jezdnię wysłał nam czytelnik 
z Gogolina (dane do wiado-
mości redakcji). Według niego 
sytuacja trwała już od kilku 
tygodni.

- Woda u nas – jak czy-
tam – jedna z droższych, a tu 
takie marnotrawstwo i kto za 
to zapłaci? – pytał czytelnik. 
– Mieliśmy już przymrozki, a 
tam szklanka… O wypadek 

nietrudno, jeszcze odszkodowa-
nie trzeba będzie komuś potem 
płacić i kto to zrobi? 

Na szczęście usterka została 
już naprawiona, z czego bardzo 
się cieszymy.

(madzia)

9 grudnia 
(poniedziałek)

Strażacy JRG Krapkowice, 
JRG Prudnik i OSP Chrzelice 
zostali wezwani do zdarzenia 
drogowego z udziałem samo-
chodu osobowego na drodze 
wojewódzkiej nr 414 w okoli-
cach Smolarni.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice, JRG Brzeg, JRG 
Grodków i OSP Żyrowa wy-
jechali do osunięcia się ziemi 
w wykopie w Żyrowej. Jedna 
osoba została poszkodowana.

11 grudnia (środa)
Zastęp JRG Krapkowice zo-

stał wezwany do otwarcia domu 
w Dziedzicach. Po otwarciu 

domu stwierdzono zgon miesz-
kającej tam osoby.

Mundurowi OSP Janusz-
kowice wyruszyli do pomocy 
łabędziom w Januszkowicach.

12 grudnia 
(czwartek)

Strażacy JRG Krapkowice, 
OSP Odrowąż i OSP Góraż-
dże zostali wezwani do pożaru 
przewodów olejowych na tere-
nie cementowni w Choruli.

13 grudnia (piątek)
Funkcjonariusze JRG 

Krapkowice wyjechali do 
wypadku samochodu w Go-
golinie. Jedna osoba została 
zabrana do szpitala. 

Mundurowi JRG 
Krapkowice i OSP 
Żyrowa wyruszyli do 
zgłoszenia z monito-
ringu w Zdzieszowi-
cach. Nie było osób 
poszkodowanych.

Strażacy JRG Krapkowice 
i OSP Żywocice zostali we-
zwani do usunięcia niebez-
piecznie zwisających gałęzi w 
Żywocicach.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice wyjechali do za-
bezpieczenia rozlanej rtęci w 
Zdzieszowicach.

14 grudnia (sobota)
Mundurowi OSP Jasio-

na i OSP Żyrowa wyruszyli 
do palących się pozostałości 
roślinnych na nieużytkach 
rolniczych między Jasioną i 
Żyrową.

(madzia)

To tematy, które wy-
wołały największą 
dyskusję na ubiegłoty-
godniowej sesji krap-
kowickiej rady powiatu 
– ale nie jedyne. Ogó-
łem rajcy przegłosowa-
li 13 uchwał. Część z 
nich dotyczyła kwestii 
bardzo ważnych dla 
mieszkańców. X sesja 
Rady Powiatu odbyła 
się 12 grudnia. Relacja 
– w kolejnym wydaniu. 

(bes)

ZAŁATWIONE!

Woda już nie cieknie
W poprzednim wydaniu (nr 49, z 10 grudnia 2019 r.) w artykule „Wody nie 
szkoda?” opisywaliśmy problem wody cieknącej z zaworu hydrantu  przy ul. 
Powstańców w Gogolinie. Już w dniu ukazania się poprzedniego numeru „Tygo-
dnika Krapkowickiego” usterka została naprawiona.

Przegłosowano 13 uchwał.

O dyżurach aptek, 
dopłatach do pieców  
i radarze opadów…

eprasa.pl 09f59dfe0c
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Numer sms:
71160 - 1 punkt (1,23zł z VAT)
72051 - 2 punkty (2,46zł z VAT)
74567 - 4 punkty (4,92zł z VAT)

Kupon z gazety (3 punkty) należy 
wysłać pod adres:

Konkurs OSP
Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9 
47-300 Krapkowice

JAK GŁOSOWAĆ?

=3 pkt.

Wielki �nał przed nami. 
Najlepsze ochotnicze drużyny 
z każdej gminy wezmą udział 
w �nale, który potrwa do 31 
grudnia do godz. 23.59. Za-
chęcamy Państwa do wzięcia 
udziału w zabawie tak aby 
dzielni ochotnicy poczuli Pań-
stwa wsparcie oraz wdzięcz-
ność za ich ciężki wkład w 
nasze bezpieczeństwo. Poniżej 
znajduje się lista kandydatów 
do głosowania:

1. OSP Januszkowice
2. OSP Obrowiec
3. OSP Stradunia
4. OSP Strzeleczki 
5. OSP Żywocice

tk.osp po spacji numer kan-
dydata

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

eprasa.pl 09f59dfe0c
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Przypomnijmy, wątków 
było kilka, dotyczyły m.in. 
mobbingu, łamania procedur, 
wchodzenia w jej kompe-
tencje, niegospodarności i 
stwarzania sytuacji mogących 
doprowadzić do naruszenia 
dyscypliny �nansów pu-
blicznych… O tzw. aferze 
ratuszowej pisaliśmy wtedy 
parokrotnie. Jako że burmistrz 
z naczelniczką się nie spotkał, 
aby omówić sprawę, złożyła 
ona wtedy pisemną skargę, 
którą w desperacji przekazała 
również do wiadomości rady   
miejskiej i w grudniu 2017 
r. zwołano słynną „specsesję”. 
Wyjaśnianiem sprawy miała 
zająć się wtedy powołana 
przez burmistrza komisja 
antymobbingowa, zlecono 
też audyt wewnętrzny. Ani 
komisja, ani audyt istotnych 
uchybień nie  stwierdziły, 
urzędniczka natomiast po 
powrocie ze zwolnienia lekar-
skiego natychmiast otrzymała 
wypowiedzenie i wtedy po 
sprawiedliwość poszła do 
sądu. Żądała przywrócenia do 
pracy lub odszkodowania.

Wyrok ogłoszony został 
10 grudnia. Na szczegółowe 
uzasadnienie na piśmie trzeba 
jeszcze poczekać, ale werdykt 
jest jednoznaczny: wypowie-
dzenie było niezasadne, urząd 
będzie musiał wypłacić od-
szkodowanie w maksymalnej 

wysokości trzymiesięcznego 
wynagrodzenia.  Wyrok jest 
nieprawomocny.

- Sędzia uzasadnił krót-
ko, że o przywróceniu do 
pracy nie może być mowy z 
uwagi na zbyt silny kon�ikt 

z wiceburmistrzem Brzeziną i 
faktycznie muszę tu przyznać 
rację  – komentuje Irena Dra-
twińska. – Ja zostałam ukarana 
za swoją skargę, natomiast wi-
ceburmistrz trzyma się mocno, 
audyt wykonywał pracownik 
podległy burmistrzowi niejako 
na zlecenie, w komisji też byli 
podwładni burmistrza, w mo-
jej ocenie wynik jednego i dru-
giego był z góry przesądzony. 

Gdyby burmistrzowi zależało 
na obiektywnym wyjaśnieniu 
zleciłby audyt zewnętrznym 
instytucjom niezależnym, 
tymczasem zrobiono to tak, 
że audytor w ogóle pominął 
najistotniejsze kwestie lub wy-

raził stanowisko w kwestiach, 
których ja nie poruszałam, nie 
uzasadniał też swojej oceny. 
Jedyne  co stwierdził, to „ba-
łagan organizacyjny”. Zaraz 
po tym jak złożyłam tę skargę, 
zadzwonił do mnie burmistrz 
Kasiura i zapytał czy już piszę 
wypowiedzenie... Dziś czuję 
satysfakcję, że sąd obronił moje 
dobre imię, dowiódł, iż powo-
dy mojego wypowiedzenia to 

był stek kłamstw, których nikt 
nie potwierdził. Burmistrz po 
prostu kłamał. Sąd – sądem, 
moja wygrana jest jednak 
tylko połowiczna, bo wygrał 
układ, kolesiostwo, a ja jako 
fachowiec z 30-letnim stażem 
w urzędzie gminy zostałam 
pozbawiona pracy… Tak to 
działa! - mówi Dratwińska.

Przypomnijmy, głównym 
powodem wypowiedzenia pra-
cy niepokornej naczelniczce 
była reorganizacja i likwidacja 
jej stanowiska pracy – choć… 
nigdy wcześniej żadna reorga-
nizacja takich skutków w urzę-
dzie nie powodowała. Lista 
spisanych w treści  dokumentu 
wypowiedzenia powodów 
była jednak znacznie dłuższa 
i sąd wszystkie je oceniał po 
kolei. Było to między innymi 
powodowanie kon�iktów, 
skłócanie pracowników, co 
miało skutkować ich rotacją, a 
także o brak lojalności wobec 
pracodawcy i wątpliwości czy 
urzędniczka  nadaje się do pro-
wadzenia zespołu ludzkiego… 
Po tym jak Dratwińska złożyła 
pozew do sądu, burmistrz wy-
stosował kolejne pismo w któ-
rym pojawiły się dodatkowe 
zarzuty. Niektóre – kuriozalne 
np. zarzut prowadzenia sprze-
daży jajek w czasie pracy i to na 
terenie urzędu!

- Żaden z argumentów 
jakie legły u podstaw wypo-

wiedzenia, nie został potwier-
dzony w toku postępowania 
przez żadnego świadka, a było 
ich wielu - podkreśla pani 
Irena. - Nawet sam burmistrz 
w sądzie ich nie potwierdził, 
wygląda więc tak, że sam 
chyba nie miał świadomości, 
co podpisuje! Chwilami było 
wręcz komicznie tak jak z 
tymi jajkami, które jak wyja-
śniono sprzedawałam nie ja, 
ale rolniczka z Żużeli i kupo-
wało je pół urzędu, burmistrz 
też, jak sam przyznał w sądzie! 
Ta pani zostawiała je w pokoju 
mojego wydziału, bo tak było 
uzgodnione od wielu lat, gdyż 
mieściliśmy się na parterze…

Dratwińska dodaje, że 
pomimo pomyślnego dla niej 
wyroku nadal ma poczucie 
krzywdy:

- Burmistrz zeznał w 
sądzie, że jestem „niekwe-
stionowanym wysokiej klasy 
specjalistą”, a podpisał się 
pod wypowiedzeniem z listą 
kłamstw na mój temat, osoba 
piastująca najwyższe stano-
wisko w gminie nie powinna 
tak robić, bo to celowe i 
świadome krzywdzenie ludzi. 
W swojej karierze zawodowej 
współpracowałam jeszcze z 
naczelnikiem gminy i dwoma 
poprzednimi burmistrzami,  z 
każdym żegnałam się w zgo-
dzie i przyjaźni , a burmistrz 
Kasiura spisał mnie na straty, 

bo nie zgadzałam się �rmować  
i kryć nieprawidłowości, które 
zamieciono pod przysłowiowy 
dywan.   

Burmistrz Andrzej Kasiura 
nie komentuje niekorzystne-
go dla urzędu i jego samego 
jako pracodawcy wyroku, ani 
nie odnosi się do słów Ireny 
Dratwińskiej na temat tego, 
że uzasadnienie wypowiedze-
nia było niezgodne z prawdą. 
Kierując się zasadą staranno-
ści i rzetelności zwróciliśmy 
się do niego o to (mailowo 
oraz dodatkowo informując 
go SMS-em), zaznaczając że 
brak odpowiedzi zostanie 
potraktowany jako rezygnacja 
z prawa do ustosunkowania 
się do sprawy, która dotyczy. 
Burmistrz od pewnego czasu 
nie udziela jednak odpowiedzi 
„Tygodnikowi Krapkowic-
kiemu” na zadane pytania – 
wtedy gdy są to tzw. trudne 
pytania…

Tym niemniej „Tygodnik” 
podtrzymuje jednak otwartość 
naszych łamów na nadesłane 
wyjaśnienia.

Niezależnie od otwartości 
samego burmistrza, do sprawy 
jeszcze wrócimy – po wydaniu pi-
semnego uzasadnienia przez sąd.

(wypowiedzi autoryzowa-
ne)

Beata Szczerbaniewicz

Urzędniczka wygrała z burmistrzem
Dokończenie ze str. 1.

Czuję satysfakcję, że sąd obronił moje dobre imię - 
mówi Irena Dratwińska.
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Koncertową niedzielę 15 
grudnia rozpoczęła wizyta św. 
Mikołaja na strzeleczkańskim 
Rynku. Gość specjalny ze 
śnieżnobiałych sań rozdawał 
dzieciom słodkości, słuchał 
ich życzeń i dopisywał do 
długiej jak jego broda listy. 
Swoje życzenia dołączył rów-
nież wójt Marek Pietruszka. 

- Mieszkańcy gminy 
Strzeleczki byli dosyć grzecz-
ni przez cały rok, więc po-
stanowiłem znów do nich 
zawitać – mówił św. Mikołaj, 
któremu również w sercu gra 
muzyka. – Nie przewiduję 
dla nikogo skakania przez ró-
zgę – dodał z uśmiechem gość 
specjalny, w którego ponow-
nie wcielił się radny Roman 
Wilczek. 

Potem w sali widowisko-
wej rozległ się dźwięk trąbek, 
saksofonów i dzwoneczków. 
Do głosu doszło bowiem 
sześć orkiestr, które przygoto-
wały iście bożonarodzeniowy 
repertuar. Po raz pierwszy na 
tym muzycznym wydarzeniu 
pojawiły się dodatkowo gru-
py spoza powiatu krapkowic-
kiego.

- Nasz region jest bogaty 
w tradycje orkiestrowe i pre-
zentuje bardzo dobry poziom 
samych muzyków – mówił Ja-
cek Hornik, przewodniczący 
jury, które przysłuchiwało się 
prezentacjom festiwalowym.

Zadowolenia nie krył 
również sam włodarz gminy 
Strzeleczki Marek Pietruszka:

- Cieszę się, że już po 
raz trzeci gościmy tak wspa-
niałych muzyków i mam na-

dzieję, że nie po raz ostatni, a 
liczna obecność mieszkańców 
świadczy o tym, że impreza 
chyba się już dobrze wpisała 
w nasz kalendarz wydarzeń 
– mówił włodarz Marek Pie-
truszka. 

Trzeci już festiwal orkiestr 
dętych w Strzeleczkach był 
muzyczną ucztą dla ducha i 
ciała. W końcu jak śpiewała 
Halina Kunicka - „jest w or-
kiestrach dętych jakaś siła”. A 
w bożonarodzeniowej atmos-
ferze w Gminnym Ośrodku 
Kultury zadziała się magia. 

- Spotykamy się tutaj 
można powiedzieć w przed-
dzień Bożego Narodzenia, 
po to by poczuć klimat tych 
świąt, ale poza tym także po 
to, żeby podziwiać twórczość 
orkiestr, doceniać je za wkład 
muzyczny w rozwój naszego 
regionu - mówi Dawid La-
skowski, prezes Stowarzysze-
nia Fair Play, organizatora 
festiwalu.

Za nami popołudnie 
pełne muzyki, ale też dobrej 

zabawy, ponieważ każda z 
orkiestr bawi się muzyką. A 
na festiwal zjechały orkiestry 
duże i małe. Każda z nich 
miała 20 minut na to, by 
dźwiękami oczarować jury 
w składzie: Jacek Hornik, 

Harald Powrósło i Joanna 
Bassek. Ideą przeglądu jest 
zawsze dobra zabawa,  nie 
przyznawano zatem miejsc. 
Wręczano za to wyróżnienia. 
Te które jury zachwyciły naj-
bardziej, otrzymały oprócz 
pucharu i dyplomu również 
nagrody finansowe ufundo-

wane przez wójta Marka Pie-
truszkę oraz Joannę Bassek, 
redaktor naczelną „Tygodni-
ka Krapkowickiego”.

- Tradycja orkiestr dętych 
się rozwija. Młodzi ludzie i 
nie tylko młodzi ludzie chcą 
grać, chcą gdzieś się spotkać 
w grupie, zrobić coś fajnego - 
zauważa Andrzej Wilczyński, 
kapelmistrz Gminnej Orkie-
stry Dętej z Ozimka.

Oprócz Ozimskiej Or-
kiestry Dętej w kategorii or-
kiestr dużych wystąpiła także 
Krapkowicka Orkiestra Dęta 
(i to w nowych mundurach!) 
oraz Zakładowa Orkiestra 
Dęta ArcelorMittal Poland 
S.A. Oddział w Zdzieszowi-

cach. Tą orkiestrą dyrygował 
Władysław Głażewski, który 
od 2007 roku do chwili obec-
nej pełni funkcję kapelmi-
strza i dba o każdy szczegół. 
Ten koncert był dla niego 

bardzo wyjątkowy, ponieważ 
był swoistym muzycznym 
pożegnaniem dyrygenta z 
orkiestrą. 80-letni Władysław 
Głażewski nie żegna się na-
tomiast z muzyką, bo nadal 
będzie grał na puzonie. W 
tym wyjątkowym dniu otrzy-
mał z rąk Dawida Laskow-
skiego specjalne wyróżnienie 

„Człowieka-Orkiestry” za 
całokształt działalności mu-
zycznej. 

W kategorii orkiestr ma-
łych na scenie wystąpiły for-
macje: Schlesier Brass Band, 
OderBlassBand i Glogovia 

Brass. 

Podczas obrad jury miało 
twardy orzech do zgryzienia, 
lecz ostatecznie uznało, że 
najlepszą orkiestrą w katego-

rii dużych była Krapkowicka 
Orkiestra Dęta, a w małych - 
miejscowa formacja Schlesier 
Brass Band z gminy Strzelecz-
ki.

Choć w niedzielne po-
południe pierwsze skrzypce 
grały orkiestry, dzięki którym 
publiczność mogła poczuć 
bożonarodzeniową atmosfe-

rę, tę od razu poczuć można 
było także na przedszkol-
nych stoiskach, gdzie można 
było kupić różne dekoracje i 
pierniczki świąteczne. W bo-
żonarodzeniowym klimacie 
utrzymany był także kącik 
plastyczny z animacjami i 
niespodziankami dla dzieci. 
Warto też było zajrzeć na 
stoisko z własnoręcznie wy-
konanymi kartkami okolicz-
nościowymi. 

O bożonarodzenio-
wy aspekt zadbały także 
przedszkolaki. 5- i 6-latki z 
Publicznego Przedszkola z 
Oddziałem Integracyjnym w 
Strzeleczkach tańczyły, grały, 
śpiewały i recytowały. 

Całą imprezę błyskotliwie 
prowadziła nasza redakcyjna 
koleżanka Dominika Bassek. 

Organizatorem Bożo-
narodzeniowego Festiwalu 
Orkiestr było Stowarzyszenie 
Fair Play, a współorganizato-
rem Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Strzeleczkach. Patronat 
honorowy sprawowali Marek 
Pietruszka, wójt gminy Strze-
leczki oraz starosta krapko-
wicki Maciej Sonik.

Patronat medialny spra-
wował „Tygodnik Krapko-
wicki” oraz Radio Park.

Zadanie zostało współ-
finansowane ze środków 
budżetu gminy Strzeleczki i 
powiatu krapkowickiego.

(madzia), fot. (kb)

W bożonarodzeniowym repertuarze zaprezentowała się także Zakładowa Orkie-
stra Dęta ArcelorMittal Poland S.A. Oddział w Zdzieszowicach.

W kategorii orkiestr dużych bezkonkurencyjni okazali się orkiestranci z Krapko-
wickiej Orkiestry Dętej. 

W kategorii orkiestr małych najlepsi okazali się muzycy z formacji Schlesier Brass 
Band. 

Na scenie zagrała także orkiestra Oder Blass Band z Żywocic. 

O�cjalnego otwarcia dokonali wójt Marek Pietruszka 
i Dawid Laskowski, prezes stowarzyszenia Fair Play. Organizatorzy docenili wieloletniego dyrygenta 

zdzieszowickiej orkiestry Władysława Głażewskie-
go, który podczas festiwalu po raz ostatni dyrygował 
orkiestrą.

Świątecznie, muzycznie i z humorem
Tak w skrócie można podsumować trzecią edycję Festiwalu Orkiestr w Strzeleczkach. W tym roku odbył się on znów w bożonarodzeniowym klimacie, ale został 
rozszerzony o orkiestry z innych powiatów.

eprasa.pl 09f59dfe0c

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 50 (1127) 17 grudnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 7

Krapkowicka Orkiestra Dęta wystąpiła w nowych 
mundurach, o czym mówił dyrygent Paweł Wiencek.

Festiwal zgromadził liczną publiczność.
Święty Mikołaj rozdawał słodkości w śnieżnobiałych 
saniach.

Dla festiwalowych gości przygotowano słodki po-
częstunek.

Można było nabyć również własnoręcznie robione 
kartki okolicznościowe.

Miejscowe przedszkole przygotowało stoisko ze 
świątecznymi dekoracjami i wypiekami.

Wielu mieszkańców skorzystało z zaproszenia.
O świąteczną atmosferę zadbały również miejscowe przedszkolaki z grupy Zajączków 
i Rybek.

Dzieciaki z rodzicami chętnie pozowały do zdjęcia z sympatycznym świętym.Nie mogło zabraknąć pamiątkowego zdjęcia uczestników festiwalu.

W kategorii orkiestr małych zaprezentowała się formacja Glogovia Brass.Festiwal rozpoczął koncert Ozimskiej Orkiestry Dętej.
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www.multiserwis.com.pl

Krystyna Koj  
- Koordynator ds. realizacji 

projektu w Dziale 
Zagranicznych Usług 

Montażowych,  
10-letni staż pracy

- Czy pamiętasz swoje 
początki w Multiserwis? Co 
się u Ciebie zmieniło w ciągu 
tych lat?

- Kiedy zaczynałam pracę 
w �rmie, była ona zdecydo-
wanie mniejsza – mniej było 
pracowników na kontraktach, 
dlatego też mniejsza była kadra 
administracyjna, wraz z rosnącą 
liczbą pracowników rósł zespół 
administracji. Trzeba także 
dodać, że ilość pracowników 
administracji jest odzwiercie-
dleniem stale zmieniających 
się uwarunkowań prawnych 
i organizacyjnych. Trzeba na-
prawdę dużo pracy „w tle”, by 
pracownik mógł wyjechać do 
pracy za granicę i tam bezpiecz-
nie pracować.

- Co Ci się podoba w Two-
jej pracy najbardziej i spra-
wia, że jesteś częścią załogi już 
tyle lat?

- W pracy najbardziej cenię 
sobie ludzi, z którymi współ-
pracuję, a także atmosferę, któ-
ra panuje w biurze. Lubię też 
po prostu to, co robię -obsługa 
administracyjna zagranicznych 
kontraktów montażowych 
pozwoliła mi na przestrzeni 
lat na zdobycie dużego do-
świadczenia, a przy zmianach 
przepisów, tych krajowych jak 
i międzynarodowych, stale uczę 
się nowych rzeczy. Podoba mi 
się również udział w grupach 
projektowych przy wypraco-
wywaniu i wdrażaniu nowych 
rozwiązań administracyjnych 
i organizacyjnych oraz to, że 
na co dzień mogę wykorzystać 
znajomość j. niemieckiego.

- Czego sobie życzysz na 
kolejne lata?

- Życzyłabym sobie, aby-
śmy my – pracownicy tworzący 
�rmę - przy jej ciągłym wzro-
ście potra�li pozostać zgranym 
zespołem, który bazując na 
szacunku i dobrej współpracy, 
potra� sprostać kolejnym wy-

zwaniom, których nie brakuje 
u nas na co dzień. Dzięki temu 
pozostaniemy wierni naszej 
zaimplementowanej kulturze 
organizacyjnej. 

Bertold Pyrkacz  
- Blacharz izolacji 

przemysłowych, pracownik 
Warsztatu Centralnego,  

10-letni staż pracy

W �rmie Multiserwis pra-
cuję 10 lat. Do podjęcia pracy 
w �rmie zachęciły mnie moje 
pozytywne spostrzeżenia, a tak-
że opinie kolegów. Od samego 
początku pracuję na Warsztacie 
Centralnym w Krapkowicach 
na stanowisku blacharz izo-
lacji przemysłowych. Moim 
głównym zadaniem jest wy-
konywanie rozwiązań izolacji 
przemysłowych oraz obróbka 
prefabrykacji. W międzyczasie 
podniosłem swoje kwali�ka-
cje, zdobyłem tytuł czeladnika  
i mistrza blacharskiego, a także 
instruktora nauki zawodu, co 
umożliwiło mi pracę z młodzie-
żą uczącą się zawodu blacharza.

Uważam, że moja praca jest 
bardzo ciekawa i urozmaicona. 
Lubię wyzwania, tj. wyko-
nywanie trudnych rozwiązań 
blacharskich i czuję dużą satys-
fakcję, gdy są one dobrze wyko-
nane. Brygada, z którą pracuję, 
jest zgrana i koleżeńska. Cho-
ciaż wykonujemy indywidu-
alne zadania, to w trudnych 
sytuacjach możemy liczyć na 
wzajemną pomoc, współpracę 
i wsparcie zespołu. Moja praca 
jest bardzo odpowiedzialna, 
wymaga sumienności, dokład-
ności i dobrej jakości, ale też 
nie wyobrażam sobie siebie  
w innym zawodzie.

Za kilka lat przechodzę na 
emeryturę, ale te ostatnie lata 
pracy na pewno wiążę z �rmą 
Multiserwis. Życzę sobie przede 
wszystkim zdrowia, ciekawych 
wyzwań, a także dobrej at-
mosfery w �rmie i brygadzie. 
Jako doświadczony pracownik 
chciałbym wykorzystać ten czas 
na przekazanie zdobytej wiedzy 
i umiejętności młodemu poko-
leniu.

Waldemar Domżalski 
 - Kierownik robót  

w Dziale Krajowym, 
 25 letni staż pracy

Swoją pracę w firmie 
Multiserwis (ówczesna na-
zwa Willich) rozpoczynałem  
w 1994 roku. W owym cza-
sie firma wynajmowała kilka 
pomieszczeń w budynku biu-
rowym dzisiejszego sąsiada 
firmy POM. W tamtym okre-
sie firma zatrudniała około 
50-55 pracowników. Jako 
młody pracownik niemają-
cy żadnego doświadczenia  
w izolacjach zostałem wraz 
z grupą starszych pracowni-
ków delegowany na budowę 
do Frankfurtu nad Menem. 
Po kilku dniach pracy wraz 
z bratem Krystianem (razem 
zostaliśmy przyjęci do firmy) 
zostaliśmy oddelegowani na 
kolejną, tym razem samo-
dzielną budowę do Berlina. 
Ta budowa była dla nas 
prawdziwym sprawdzianem, 
czy podołamy samodzielnie 
wykonać powierzone nam 
zadanie. Po kilku miesią-
cach ku zadowoleniu klienta  
i naszemu prace zostały za-
kończone i odebrane. Za 
granicą pracowałem nie-
przerwanie do jesieni 1997 
r., zdobywając praktykę  
i nabierając doświadczenia. 
W końcu 1997 r. podjąłem 
pracę na budowach w Polsce, 
pracowałem w Opolu, Kiel-
cach, Warszawie, Jaworznie, 
Będzinie, Bogatyni i wielu 
innych. Na przełomie wieku 
firma mocno się rozwinęła  
i zaczęła zdobywać nowe ryn-
ki w całej Europie i nie tylko. 
Miałem możliwość pracować 
w kilku krajach europej-
skich: Niemczech, Holandii, 
Hiszpanii, Francji, Bułgarii, 
Ukrainie, Austrii, Czechach. 

Co się zmieniło u mnie 
w przeciągu tych 25 lat? 
Zaczynałem karierę w firmie 
jako pomocnik montera izola-
cji, w dniu dzisiejszym jestem 
kierownikiem robót. Dzięki 
zdobytemu doświadczeniu 
prowadzę duże budowy w za-
kresie izolacji przemysłowych 

oraz lekkiej obudowy. Praca  
z tak dużą ilością ludzi i w tak 
wielu krajach na pewno mia-
ła wpływ na mój charakter  
i światopogląd.

W mojej pracy najbardziej 
mi się podoba możliwość 
dalszego rozwoju, mimo 
przepracowanych 25 lat  
w dalszym ciągu uczestniczę 
w szkoleniach doskonalących 
(człowiek uczy się całe życie). 
Pewność zatrudnienia i trochę 
taka niepewność jutra, ale nie 
ze względu na brak pracy, tyl-
ko na to, gdzie będzie kolejny 
wyjazd. Dzisiaj mogę być np. 
w Warszawie, a za tydzień  
w Wiedniu, Amsterdamie 
lub Madrycie. Możliwość po-
znawania setki ludzi i wielu 
krajów. Przez cały okres pracy  
w Multiserwis starałem się 
utrzymywać zdroworozsądko-
we relacje ze współpracowni-
kami i myślę, że takie podejście 
sprawia, że w dalszym ciągu 
mogę się czuć pełnoprawnym 
członkiem tego zespołu.

Czego sobie życzę na 
kolejne lata? Zdrowia  
i wytrwałości, a korzystając  
z okazji, chciałbym na nad-
chodzące Święta Bożego 
Narodzenia oraz Nowy Rok 
złożyć wszystkim współpra-
cownikom oraz czytelnikom 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
życzenia zdrowych, spokoj-
nych, rodzinnych świąt oraz 
do siego roku 2020.

Andrzej Janik  
- Pracownik 

ogólnobudowlany w Dziale 
Usług Montażowych Europa 

Centralna,  
15-letni staż pracy

Swoje początki w firmie 
pamiętam doskonale, bo 
przyjęliśmy się z kolegami 
jako brygada i byliśmy jed-
nymi z pierwszych, którzy za-
czynali pracę jako budowlań-
cy. Na przestrzeni tych 15 lat 
zdobywałem nowe doświad-
czenia i kolejne kwalifikacje, 
które z wielką przyjemnością 
przekazuję innym osobom 
pracującym w moim zespole. 

Uważam, że jeśli lubisz 
swoją pracę, jeśli masz moż-

liwości, by spełniać się w niej 
w 100 procentach, to każdy 
dzień w niej spędzony jest 
przyjemnością. Dodatkowo: 
życzliwa atmosfera, bezpie-
czeństwo i stabilizacja finan-
sowa są w mojej firmie na 
wysokim poziomie. I nawet 
w sytuacjach dla mnie trud-
nych -jak wypadek, któremu 
uległem - mogłem liczyć na 
wszelką pomoc i wyrozu-
miałość ze strony dyrekcji  
i pracowników.

Całej firmie życzę owoc-
nego rozwoju i jeszcze wielu 
sukcesów, bo dobrze prospe-
rująca firma to zadowolony 
pracownik. A zadowolony 
pracownik to wizytówka fir-
my.

Tomasz Scudło  
- Kierownik kontraktów  

w Dziale Usług Montażowych 
Europa Centralna,  
15-letni staż pracy

Sięgając myślami początku 
mojej pracy – powracam do 
2004 roku, kiedy to wprowa-
dziliśmy nową branżę związaną 
z budownictwem tunelowym, 
a pozyskanie odpowiednio wy-
kwali�kowanych pracowników 
w tym segmencie stanowiło 
prawdziwe wyzwanie. Okazało 
się jednak, że ludzie bardzo 
szybko pojęli specy�kę prowa-
dzonych prac, co zaowocowało 
tym, iż na dzień dzisiejszy na 
różnych projektach tunelo-
wych zatrudniamy około 800 
wykwali�kowanych pracow-
ników. Na przestrzeni tych  
15 lat kilkukrotnie zmieniałem 
stanowiska pracy: zaczynałem 
jako Koordynator, następnie 
byłem Kierownikiem budów,  
a obecnie obejmuję stanowisko 
Kierownika kontraktów.

Najważniejsze w mojej 
pracy jest dla mnie zaufanie ze 
strony przełożonych, natomiast 
mój wizerunek w �rmie tworzy 
lojalność podległych mi pracow-
ników. Uważam, że gwarancję 
satysfakcji z pracy daje odpo-
wiednie podejście pracowników 
do realizacji powierzonych im 
zadań – i tego bym sobie życzył 
na kolejne lata.

Zbigniew Dyrlica  
- Starszy specjalista ds. ofert 

w Dziale Krajowym,  
20-letni staż pracy

Zatrudniłem się w firmie 
4 stycznia 1999 r. Pierwszego 
dnia pracy poznałem pracow-
ników „biurowca”, a było ich 
o wiele, wiele mniej niż teraz. 
Mój opiekun dał mi kilka 
segregatorów z materiałami, 
których się używa do izolacji 
i „zaczęło się”. W mojej po-
przedniej pracy zajmowałem 
się utrzymaniem ruchu me-
chanicznego, a tu całkiem coś 
innego. Izolacja wydawała mi 
się (po przejrzeniu wstępnym 
tych segregatorów) czymś cał-
kowicie odległym od tego, co 
dotychczas robiłem. Jednak 
dzięki bardzo przyjaznemu 
podejściu i dużej otwartości 
mojego opiekuna, a zara-
zem przełożonego na moje 
„problemy z izolacją”, ta po 
bardzo krótkim czasie stała 
się dla mnie „chlebem po-
wszednim”. Tak jest do dzi-
siaj, a dodatkowo nie ma już 
przede mną żadnych tajemnic 
i mogę śmiało powiedzieć, 
że się bardzo dobrze znamy 
po tylu latach obcowania ze 
sobą.

Przez te lata pracy były 
różne sytuacje - i te lepsze,  
i te gorsze, ale zawsze w tych 
gorszych można było polegać 
na najbliższych współpracow-
nikach i to jest tym, co mnie 
trzyma w tej firmie tak wiele 
lat. A jeżeli chodzi o to, co mi 
się w niej najbardziej podoba 
(zajmuję się ofertowaniem 
prac izolacyjnych) to kontakt 
z ludźmi - z tymi bezpo-
średnio z budowy, dostaw-
cami oraz, a może głównie,  
z naszymi klientami. Poznaje 
się ich wielu, a każdy z nich 
jest inny i to jest to, co w tej 
pracy jest bardzo przyjemne  
i ciekawe.

Na kolejne lata życzyłbym 
sobie tego, czego doświadczy-
łem przez te wiele lat - „przy-
jaznej atmosfery” w pracy  
w szeroko pojętym znaczeniu 
tych słów, bo wtedy żadne 
trudności nie będą nie do 
przejścia.

Nasi Jubilaci
W dzisiejszym wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” chcemy Państwu przybliżyć sylwetki pracowników firmy Multiserwis, największego w Polsce przedsiębiorstwa  
w branży izolacji termicznych i rusztowań przemysłowych. Firma już wkrótce będzie obchodzić 30 lat istnienia na rynku. Pracownicy z 10-,15-, 20- i 25-letnim stażem 
pracy opowiadają o początkach swojej zawodowej kariery w firmie, o tym, co sprawia, że tak długo są częścią załogi liczącej teraz już prawie 3900 pracowników.

eprasa.pl 09f59dfe0c

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
http://www.multiserwis.com.pl/


Nr 50 (1127) 17 grudnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info10

eprasa.pl 09f59dfe0c

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 50 (1127) 17 grudnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 11

eprasa.pl 09f59dfe0c

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 50 (1127) 17 grudnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info12

eprasa.pl 09f59dfe0c

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 50 (1127) 17 grudnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 13

eprasa.pl 09f59dfe0c

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 50 (1127) 17 grudnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info14

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Numer sms:
71160 - 1 punkt (1,23zł z VAT)
72051 - 2 punkty (2,46zł z VAT)
74567 - 4 punkty (4,92zł z VAT)

Kupon z gazety (3 punkty) na-
leży wysłać pod adres:

Plebiscyt Sportowy
Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9 
47-300 Krapkowice

JAK 

GŁOSOWAĆ?

NAJPOPULARNIEJSZA 
ZAWODNICZKA 2019 ROKU

Sms o treści tk.zk  
po spacji numer kandydata

1. Martyna Diak - karate (ASW 
Zdzieszowice-Tarnów Opolski)
2. Martyna Gorzellik - siatkówka (PV 
Volley Gogolin)
3. Alicja Kowohl - siatkówka (PV 
Volley II)
4. Kinga Łapszyńska-piłka ręczna 
(Otmęt Krapkowice)
5. Marta Madziała – siatkówka ECO 
UNIA Opole
6. Amelia Mandziuk - siatkówka (PV 
Volley III)
7. Sabina Orlik -piłka ręczna (Otmęt 
Krapkowice)
8. Natalia Staszkiewicz - piłka ręczna 
(Otmęt Krapkowice)
9. Daria Szelwach - siatkówka (PV 
Volley I)
10. Agnieszka Szwajnos - siatkówka 
(PV Volley I)
11. Justyna Taboł - siatkówka (PV 
Volley I)
12. Julia Wocka - karate (Do Shoto-
kan  Krapkowice)
13. Lena Zawadzka – Lekkoatletyka 
MUKS Czerwionka
14. Karolina Jaworska - zapasy (ZKS 
Gogolin)
15. Jessica Wróbel - zapasy (ZKS 
Gogolin)
16. Wikotria Zwydak - zapasy (ZKS 
Gogolin)

NAJPOPULARNIEJSZY 
ZAWODNIK 2019 ROKU

Sms o treści tk.zm  
po spacji numer kandydata

1. Wojciech Dzięcioł – piłka nożna 
(LZS Racławiczki)
2. Jakub Gomoła –siatkówka (PV 
Volley Krapkowice)
3. Mariusz Kapłon - piłka nożna 
(Górnik Januszkowice)

4. Denis Kipka – piłka nożna (MKS 
Gogolin)
5. Adam Linek – tenis stołowy (LZS 
Żywocice)
6. Tymoteusz Mizielski-piłka nożna 
MKS Gogolin, futsal (Bongo Krap-
kowice)
7. Rafał Niespodziński  – piłka nożna 
(Unia Krapkowice)
8. Paweł Nowak-futsal (Bongo Krap-
kowice)
9. Mateusz Prefeta - piłka nożna 
(MKS Gogolin),futsal Bongo Krap-
kowice)
10. Patryk Smykała – piłka nożna 
(LZS Walce)
11. Błażej Szczepanek – tenis stołowy 
(LZS Żywocice)
12. Piotr Szmilewski – futsal (Bongo 
Krapkowice)
13. Damian Śmieszek – piłka nożna 
(LZS Dąbrówka Górna)
14. Jarosław Wośko  – piłka nożna 
(Unia Krapkowice) 
15. Piotr Wronka –piłka nożna (Ot-
męt Fans)
16. Tomasz Żurek – piłka nożna (LZS 
Racławiczki)

NAJPOPULARNIEJSZY TRENER 
2019 ROKU

Sms o treści tk.t  
po spacji numer kandydata

1. Maciej Haupa – piłka ręczna (Ot-
męt Krapkowice)
2.  Maciej Lisicki – futsal Bongo 
Krapkowice oraz Spiders Krapkowice
4. Robert Malek – siatkówka (PV 
Volley Krapkowice)
5. Marek Merklinger – piłka nożna 
(LZS Racławiczki)
6. Adrian Pajączkowski -piłka nożna 
(MKS Gogolin)
7. Julia Pilarz – siatkówka (PV Volley 
Krapkowice)
8. Justyna Taboł – siatkówka (PV 
Volley Krapkowice)

9. Paulina Tietz – siatkówka (PV Vol-
ley Krapkowice)
10. Łukasz Wicher – piłka nożna 
(Unia Krapkowice)
11. Rafał Wolny – piłka nożna 
(Spiders Krapkowice)
12. Lucjan Ziemba – zapasy (ZKS 
Gogolin)
13. Krzysztof Bartnik - zapasy (ZKS 
Gogolin)

SPORTOWY  
DZIAŁACZ ROKU 2019

Sms o treści tk.d  
po spacji numer kandydata

1. Piotr Adamek - Otmęt Fans Krap-
kowice
2. Bartosz Banachowski - prezes KS 
Otmęt Krapkowice (piłka ręczna)
3. Mariusz Fornol  – LZS Dąbrówka 
Górna (piłka nożna)
4. Roman Hejna – prezes LZS Racła-
wiczki (piłka nożna)
5. Daniel Jasik – prezes Unia Krapko-
wice (piłka nożna)
6. Adrian Kowolik- prezes MKS 
Gogolin
7. Michał Winsze – futsal Bongo 
Krapkowice
8. Lucjan Ziemba – zapasy (ZKS 
Gogolin)
9. Jagoda Makselon-siatkówka (PV 
Volley Krapkowice

NAJPOPULARNIEJSZA 
DRUŻYNA 2019 ROKU

Sms o treści tk.dr  
po spacji numer kandydata

1. Bongo Krapkowice - futsal
2. LZS Racławiczki – piłka nożna
3. LZS Walce - piłka nożna
4. LZS Żywocice – tenis stołowy
5. MKS Gogolin – piłka nożna
6. Otmęt Fans Krapkowice – piłka 
nożna
7. Otmęt Krapkowice – piłka ręczna
8. PV Volley Krapkowice – siatkówka
9. Spiders Krapkowice – piłka nożna
10. Unia Krapkowice – piłka nożna
11. ZKS Górażdże - zapasy

Wybierzcie najlepszych 
sportowców

Po raz VIII wybierzcie najlepszych sportowców.
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200 stron pełnych inspi-
racji, wzruszeń i jak przystało 
na tytuł - uśmiechu. Po książ-
kach Opolska mama ma moc i 
„Oczami dziecka, mamy i taty”, 
przyszedł czas, aby przyjrzeć się 

„ważnym sprawom” najmłod-
szych mieszkańców regionu. 

- „Kiedy śmieje się dziec-
ko, śmieje się cały świat” - te 
piękne słowa wypowiedział 
kiedyś Janusz Korczak, a dzięki 
tej inicjatywie nabierają jeszcze 

większego znaczenia. Mają 
swoją moc i bardzo ważne prze-
słanie. Uśmiech dziecka, jest 
bezcenny. Dlatego tak bardzo 
ważne jest, aby każdy z nas, czy 
to w zaciszu domowym, czy 
podczas sprawowania różnych 
funkcji potra�ł go wywołać - 
podkreślała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla podczas przedświą-
tecznego spotkania, na którym 
prezentowano książkę. 

Zawarta w niej treść to w 
dużej mierze efekt konkursu, 
który ogłoszono kilka miesięcy 
temu, a w którym dzieci mogły 
wykazać się talentem plastycz-
nym i pisarskim. Jury miało z 
czego wybierać, bo łącznie na-
desłano ponad 900 prac. 

(nika)

Książka pełna 
uśmiechu 

„Uśmiech dziecka” to trzecia publikacja w ramach programu Urzędu Marszał-
kowskiego „Opolska mama ma moc”. Książka zawiera wiersze i opowiadania, 
których autorami są dzieci oraz rozmowy z osobami dbającymi, aby radość i 
uśmiech nieustannie gościły w ich życiu.

Każde spotkanie jest waż-
ne, bo w przedświątecznym 
zgiełku pozwala zwolnić, za-
stanowić się nad tym co przy 
wigilijnym stole powinno być 
najistotniejsze, a wspólne ko-
lędowanie tworzy niezwykłą 
atmosferę jedności i wspól-
noty.  W minionym tygodniu 
opłatkiem dzielono się między 
innymi w Górażdżach. -  Dla 
mnie - górażdżanki - jest 
to spotkanie szczególne, bo 
wśród swoich, bliskich, sąsia-
dów, koleżanek i kolegów ze 
szkolnych ław. Takie wyda-
rzenia wywołują wspomnienia 

i ciepło na sercu - przyznaje 
wicestarosta Sabina Gorzkul-
la, która złożyła wszystkim 
uczestniczącym w spotkaniu 
życzenia, pomyślności, zdro-
wia i szczęścia. 

W górażdżańskim spotka-
niu opłatkowym uczestniczyli 
też przedstawiciele Fundacji 
Górażdże i firmy Lhoist - od 
lat wspierających sołectwo. 
Z kolei firma Multiserwis 
tradycyjnie już zorganizowała 
wigilię uczniowską klas patro-
nackich. Uczestniczyli w niej  
starosta Maciej Sonik i wi-

cestarosta Sabina Gorzkulla 
życząc uczniom, aby rozwijali 
swoje umiejętności, osiągali 
sukcesy zawodowe i spełniali 
marzenia. Część z tych ostat-
nich w okresie świątecznym 
urzeczywistnia św. Mikołaj. 
Starszy pan z siwą brodą za-
witał - ku uciesze wszystkich 
- na spotkanie grupy Kapija 
w Żyrowej. Znalezienie czasu 
w tak intensywnym okresie 
nie należy do najłatwiejszych 
o czym doskonale wie nie 
tylko on, ale też członkinie 
Związku Śląskich Kobiet 
Wiejskich, które od kilku 
tygodni przygotowują świą-

teczne przysmaki, uczestniczą 
w jarmarkach, czy prowadzą 
warsztaty. Mimo to co roku 
udaje im się na chwilę odło-
żyć wszystkie bieżące sprawy i 
usiąść wspólnie do stołu. Oby 
i nam, przy naszych stołach 
udawało się odłożyć troski, 
zmartwienia i z równie wielką 
radością cieszyć  się faktem 
spotkania i wspólnego prze-
żywania świąt. 

(nika)

Świąteczne spotkania 
Okres świąt i zbliżający się koniec roku to okazja do złożenia życzeń, podsu-
mowań tego co udało się zrobić, ale przede wszystkim do obdarowywania się 
swoją obecnością. Na przestrzeni ostatnich dni spotkania opłatkowe odbyły się 
w instytucjach, stowarzyszeniach i szkołach. 
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Spotkanie odbyło się w hali 
miejscowej szkoły podstawowej. 
Uczniowie klas V–VIII przy-
gotowali program artystyczny, 
na który złożyły się wiersze i 
piosenki o tematyce bożona-
rodzeniowej, wykonywane w 
języku zarówno polskim, jak i 
niemieckim.

Świątecznego klimatu 
dodała pieśń adwentowa i 
modlitwa, zainicjowane przez 
proboszcza kórnickiej para�i 
ks. Józefa Niedzielę. Następnie 

wszyscy składali sobie życzenia, 
łamiąc się opłatkiem. Kiedy tra-
dycji stało się zadość, rozpoczęła 
się część biesiadna z obiadem i 
deserem. Dla osób nieobecnych 
organizatorzy przygotowali 
paczki z piernikami.

Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się nie tylko mieszkań-
cy Kórnicy, ale również przed-
stawiciele władz, m.in.  szefowa 
Wydziału Oświaty i Kultury 
UMiG Jolanta Myśluk i radny 
Ewald Tomala. Ze strony orga-

nizatorów udział w spotkaniu 
wzięli sołtys Michał Hulin 
oraz członkowie rady sołeckiej 

Teresa Rybczyk i Ryszard Resz-
czyński.

(asmo)

Zbiórka odbyła się w dniach 
6-7 grudnia i miała miejsce już 
po raz 18. W tym terminie przy 
koszach wystawionych w skle-
pach spożywczych na terenie 
miasta pełnili dyżur wolon-
tariusze Para�alnego Zespołu 
Caritas i uczniowie Zespołu 
Szkół Zawodowych im. Pia-
stów Opolskich w Krapkowi-
cach, Zespołu Szkół im. Jana 
Kilińskiego w Krapkowicach i 
Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego nr 4 w Krapkowicach. 
Kosze zostały wystawione w 
sklepach: Biedronka przy ul. 3 
Maja i Żeromskiego, Max przy 
ul. Drzymały, PSS Społem przy 
ul. Damrota i MAT-Matejka na 
Os. XXX-lecia. 

Udało się zebrać 352 kg 
żywności, głównie produktów 
trwałych, takich jak makaron, 
mąka, cukier, ryż, kasza, kon-

serwy, a także słodycze. Z darów 
powstaną paczki dla najbardziej 
potrzebujących para�an. Prze-
prowadzona akcja to okazja do 
przypomnienia, że są ludzie, 
którzy potrzebują naszej pomo-
cy. Uczy wrażliwości i mobilizu-
je do spełniania dobrych uczyn-
ków. Kosze będą wystawione w 
sklepach do 18 grudnia.

To nie jedyna inicjatywa 
przeprowadzona z myślą o 
potrzebujących. Para�alny 
Zespół Caritas przy para�i pw. 
Wniebowzięcia N M P zaprasza 
osoby starsze i samotne na wie-
czerzę wigilijną, która odbędzie 
się w piątek 20 grudnia o 14.00 
w domu mniejszości niemiec-
kiej. Chętni mogą zapisywać się 
w zakrystii lub w kiosku.

(madzia)

Pamiętają o ubogich
Przed świętami Bożego Narodzenia po raz kolejny 
odbyła się akcja zbiórki żywności „Tak. Pomagam!”. 
Zaangażowali się w nią wolontariusze Parafialnego 
Zespołu Caritas przy parafii pw. Wniebowzięcia 
N.M.P. w Krapkowicach oraz młodzież działająca w 
Szkolnych Kołach Caritas.

Rada sołecka Kórnicy pomyślała o tych, którzy święta spędzą samotnie.

Połamali się opłatkiem
We wtorek 10 grudnia rada sołecka Kórnicy zaprosiła na spotkanie wigilijne osoby samotne i chore zamiesz-
kujące sołectwo. Z zaproszenia skorzystało ponad 30 osób.
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Mirosława Ignaczak

Ta nowa wygląda bardzo 
sztucznie, nie przypomina praw-
dziwej choinki, nie wiem może 
jak jest podświetlona wieczorem, 
to jest ładniej? Starej szkoda, 
powinna zostać, rosła tu tyle lat, 
śliczna była, zdrowo wyglądała, 
no i jaka wielka! Już z daleka 
widać ją było, robiła wrażenie, 
jak się wchodziło na rynek.  Nie 
wiem kto to tak zadecydował i 
dlaczego, ale są „wyższe” głowy 
w urzędzie, my zwykli miesz-
kańcy nie mamy nic do gadania, 
sondy w sprawie cmentarza też 
nie ma…Mi tam nawet kwiat-
ka szkoda ściąć do wazonu... A 
choinki co roku mamy w donicy 
i potem sadzimy je z powrotem 
do ziemi. Wszyscy tak powinni 
robić. 

Wacław Kucharski

Ta sztuczna jest ohydna. 
Dziadostwo! To ruski stożek z 
komunistyczną gwiazdą, a nie 
choinka! Niech ją sobie bur-
mistrz do domu weźmie, skoro 
mu się podoba. Ta jodła co tu 
rosła, była natomiast piękna i 
majestatyczna! I prawdziwa! 
Jeżeli to prawda, że ją wycię-
li, żeby nie było problemu z 
lampkami to to jest chore! 
Żona jest po zawale, ze szpitala 
akurat wyszła jak zobaczyła co 
oni tu zrobili, to aż ją zatrzę-
sło, mało drugiego zawału nie 
dostała. 

Krzysztof 
Krzysztofczyk

Nie podoba mi się to, co po-
stawili, bo to takie drzewko wy-
cięte z obrazka, nie lubię symetrii, 
wygląda nienaturalne. Zawsze 
jeśli mam do wyboru coś co jest 
prawdziwe i sztuczny zamiennik, 
podróbę z plastiku, to wybiorę 
to, co naturalne. Aby to coś wy-
produkować,  środowisko zostało 
zanieczyszczone. Dobrze pamię-
tam tę jodłę, która tu rosła, wy-
glądała dobrze, a jeśli były jakieś 
obawy, powinny zostać badania 
dendrologiczne wykonane przez 
fachowców. Jeśli powodem były 
zaś problemy z oświetleniem, to 
lepiej byłoby poszukać lepszych 
fachowców, którzy umieliby po-
wiesić czy poprawić światełka? 

wysł. (bes) 

Stara – naturalna czy nowa – sztuczna? Jaka choinka bardziej podoba się 
krapkowiczanom na Rynku?

Dokończenie ze str. 1.

Krapkowiczanie  
na NIE

Najbardziej oburzeni są 
miłośnicy przyrody, choć sporo 
krytykantów można też zaliczyć 
po prostu do grona estetów.   
Gmina Krapkowice i burmistrz 
jak dotąd nie zajęli o�cjalnie  
stanowiska w tej sprawie, za-
równo na stronie internetowej 
jak i za pośrednictwem face-
booka. Wojna o choinkę roz-
pętała się natomiast na pro�lu 
„Krapkowice na TAK” – który 
od ponad roku publikuje posty 
promujące politykę i działania 
burmistrza oraz Urzędu Miasta 
i Gminy (administratorzy nie 
zdecydowali się ujawnić swych 
nazwisk, ale wieść niesie, że są 
nimi 2 osoby z obozu burmi-
strza). To właśnie administrator 
tego pro�lu oraz jeszcze jedna 
osoba (podobno będąca rów-
nież współredagującą?) prowa-
dzą od kilku dni gorącą pole-
mikę na temat kontrowersyjnej 
zamiany świątecznego symbolu 
w sercu miasta. I choć admini-
strator jest bardzo na „TAK”, 
osób na „NIE” jest zdecydo-
wanie więcej – a liczba wpisów 
jest rekordowa,   bo sięga liczby 
ponad 200… 

Masakra, rozumiem takie 
stożki w miejscach gdzie nie 
można zasadzić żywego drzewa, 
ale ścinać drzewo by postawić 
taki badziew to skandal, tym 
bardziej w czasach gdzie walczy-
my o ekologię i staramy się uni-
kać plastiku.” „Totalna głupota, 
wyciąć świeżą piękną choinkę i 
postawić sztuczną, takie cuda to 
tylko burmistrz potra�”, „Temu 
który nakazał wycięcie tej cho-
inki należy wręczyć mandat za 
niszczenie krzewów i drzew!” 
– to tylko 3 przykładowe wpisy 
oburzonych mieszkańców. A 
jest ich znacznie więcej…

Nie dało się zawiesić 
ozdób ?

Mieszkańcy piszą też, że jo-
dła wyglądała pięknie, zdrowo 
i dostojnie. Ale administrator 
pro�lu promującego burmi-
strza i urząd broni decyzji tak ją 
uzasadniając: „Jest nowoczesna, 
piękna choinka (…) czas było 
na zmiany”; „Piękna choinka 
zamiast starej i brzydkiej, żywej 
na której nie dało się zawiesić 
ozdób, która szpeciła otoczenie. 
Poza tym były przypuszcze-
nia, że mogła się przewrócić. 
Oczywiście będzie teraz wielkie 
niezadowolenie tylko nikt tak 
naprawdę nie przyjrzał się starej 
choince, w jakim stanie była”. 
Pojawiło się też stwierdzenie że 
drzewo było „chore”.

Postanowiliśmy zatem po 
nitce do kłębka spróbować 
dojść prawdy.  Jako że właści-
cielem terenu rynku jest gmina, 
o wyjaśnienia zwróciliśmy się 
do inspektora do spraw leśnic-
twa Piotra Góreckiego. Ten 
stwierdził, że pozwolenie na 
wycinkę wydało starostwo, a to, 
że drzewo wyglądało zdrowo i 
stało prosto (nie zanegował tego 
stwierdzenia), wcale nie świad-
czy o tym, że zdrowe było…

- Człowiek też może wy-
glądać zdrowo, a może być 
chory… - stwierdził �lozo�cz-
nie. - Mieliśmy informacje z 
wydziału gospodarki komunal-
nej i inwestycji (UMiG - red.), 
iż powstało podejrzenie, że ten 
świerk utracił statykę, a że stoi 
na skarpie, były obawy, że może 
się przewrócić.  Z informacji z 
tego wydziału wynika, że w tym 
miejscu jest tylko około 1 metra 
gleby, a pod spodem jest gruz, 
korzenie nie miały więc się jak 
rozrosnąć w głąb. Wizualnie 
więc drzewo mogło wyglądać 
dobrze, ale były obawy, czy się 
nie przewróci przy większym 
wietrze. Dlatego zgodnie z 
procedurą zwróciliśmy się do 
starosty, aby ocenił nasz wnio-
sek i wydał decyzję. I fachowcy 
ze starostwa zadecydowali o tej 
wycince!  

Jak ustaliliśmy, jednakże 
już we wniosku jaki złożył do 
starosty burmistrz Krapkowic 
jako jego uzasadnienie zostało 
jednoznacznie zapisane, że „w 
wyniku silnego wzrostu jodła 
utraciła statykę i zagraża bez-
pieczeństwu osób przebywają-
cych w zasięgu drzewa”. I jak się 
okazuje chodzi jednak o jodłę, a 
nie o świerk… Nie zostało na-
pisane, że „podejrzewa się”, że 
statyka została zachwiana, ale że 
zostało to już stwierdzone jako 
pewnik.

Burmistrz  
czy starosta?

Dyrektor wydziału Budow-
nictwa i Środowiska Katarzyna 
Gondek - Jaśkowska  nie zgadza 
się z takim przedstawieniem 
sprawy, że to starostwo odpo-
wiedzialne  jest za wycinkę. Jak 
podkreśla,  starostwo wydaje 
zezwolenia na wycinkę tylko w 
tych przypadkach, gdy właści-
cielem gruntu jest gmina (bo 
gmina nie może go wydać sama 
sobie!).

- Taka decyzja jest wyda-
wana na wniosek zaintere-
sowanego i to on uzasadnia 
zamiar wycinki, jej cel i przy-
czynę – mówi pani dyrektor. 
– Pracownik naszego wydziału 
posiadający wykształcenie 
leśnicze wziął pod uwagę 
oświadczenie pracownika  
Urzędu Miasta i Gminy, który 
też posiada takie wykształ-
cenie i wcześniej dokonał 

oceny drzewa. Kluczowe było 
tu oświadczenie pracowni-
ków urzędu gminy na temat 
płytkiego ukorzenienia jodły 
ze względu na specy�czne 
podłoże. Nie podważaliśmy 
tego. Nie wery�kowaliśmy 
budowy podłoża, ale pra-
cownicy wspólnie dokonali 
oględzin w terenie i faktycznie 
z jednej strony korzenie były 
nieco wybrzuszone.  Urzęd-
nicy gminni oświadczyli, że 
przy silnych wiatrach drzewo 
mocno się chwieje, wtedy 
akurat wiatru nie było, ale nie 
podważyliśmy również i tej 
argumentacji, zakładając, że 
urzędnicy gminni mają wiedzę 
na ten temat. Istotne jest też 
to, że wydana decyzja nie była 
nakazowa ani nie miała rygoru 
natychmiastowej wykonalno-
ści, urzędnicy mieli czas, aby 
jeszcze ewentualnie wykonać 
jakieś dokładniejsze badania 
albo zastanowić się nad zabez-
pieczeniem tego drzewa…

Tak zwany spór o choinkę  
nabrał już takich rozmiarów, że 
odniósł się do tej kwestii nawet 
starosta Maciej Sonik na sesji 
rady powiatu:

- W takich sprawach jak 
ta nie mamy prawa odmówić 
burmistrzowi  wydania decyzji 
o wycięciu drzewa, skoro bur-
mistrz oświadcza, że zagraża 
ono przewróceniem – argu-
mentował starosta. - Nikt z nas 
nie weźmie odpowiedzialności 
za decyzję odmowną, jeśli bur-
mistrz twierdzi, że jest niebez-
pieczeństwo.

Wystarczyły 3 linki
W kwestii oceny stanu 

drzewa wypowiedział się nam 
jednakże również ekspert i to 
certy�kowany - Roman Górski 
posiadający od 15 lat Certy�kat 
Unii Europejskiej w zakresie 
pielęgnacji drzew i uprawnienia 
inspektora nadzoru prac arbo-
rystycznych (czyli związanych z 
pielęgnacją drzew).

- Znam tę jodłę doskonale, 
patrzyłem na nią z podziwem, 
zawsze będąc na rynku w Krap-
kowicach – mówi Górski. - To 
smutne, że zostało wycięte, bo 
było zdrowe i piękne, miało tyl-
ko 30 lat, a w przypadku jodły 
to mało (te gatunki żyją średnio 
300-400 lat, nawet do 700 - 
red.). To drzewo na pewno nie 

Awantura o choinkę, czyli co lepsze: plastik czy jodła?

było przechylone, ani krzywe. 
Nie zauważyłem też nigdy pro-
blemów z jego statyką, z moich 
obserwacji było mocno ukorze-
nione,  ale nawet jeśli z powodu 
podłoża były jakiekolwiek oba-
wy, że ta statyka może zostać 
zachwiana, to było przecież 
bardzo proste i niewymagające 
dużych wydatków rozwiązanie: 
zamontować 3 stalowe linki 
mocujące i już! Takie rzeczy robi 
się często. Dziś trendy są takie, 
aby dorodne okazy starać się za-
chować, za kilka dni będę prze-
prowadzał akcję zabezpieczania 
zabytkowej sosny, której statyka 
jest faktycznie zachwiana i to 
widać. Ona ma ponad 150 lat, 
4 metry średnicy i wypróchnie-
nia, więc jej uratowanie wyma-
ga specjalistycznych działań, 
ale właścicielowi terenu zależy, 
by  zachować to piękne drze-
wo i my je uratujemy. Szkoda, 
że tu stało się inaczej… A tak 
przy okazji tę sztuczną choinkę 
też przecież trzeba było mocno 
umocować do podłoża, żeby się 
nie przewróciła, prawda?  Ona 
nie ma korzeni.

A jednak lampki?
W związku z tym, że rów-

nież  i ta kwestia budziła spore 
zainteresowanie mieszkańców, 
zapytanie w tej sprawie skie-
rowaliśmy do Urzędu Miasta 
i Gminy. Okazało się jednak 
że dekoracja została  „jedynie 
wynajęta na okres świąteczny” i 
zgodnie z oświadczeniem urzę-
du, planowane jest „nasadzenie 
w tym samym miejscu nowego 
drzewa”. To dobra wiadomość, 
ale zanim takie drzewko uro-
śnie, minie jednak wiele lat… 
No i pytanie podstawowe? A 
co z gruzem w podłożu, który 
był powodem wycinki poprzed-
niczki? Czy drzewo przeznaczo-
ne będzie też tylko na 30 zim, a 
potem pójdzie pod topór? Czy 
może rynek zostanie przebudo-
wany i gruz z jego podbudowy 
usunięty? A może wtedy zostaną 
zastosowane już stalowe linki?  

Zapytaliśmy również w 
urzędzie, skąd urzędnicy po-
wzięli informację, że drzewo 
jest chore czy też ma zagrożoną 
statykę, czy jakiś fachowiec to 
oceniał, zanim burmistrz zwró-

cił się o pozwolenie na wycinkę. 
Tu odpowiedzi nie uzyskaliśmy. 
Zamiast tego odpisano nam, 
że zezwolenie wydał starosta 
i to on w decyzji wskazał na 
zachwianą statykę (czyli jak 
wyżej). Poprosiliśmy również o 
ustosunkowanie się do pogło-
sek dotyczących faktycznego 
powodu wycinki, mówiących 
o problemach ze świątecznym 
oświetleniem 20-metrowego 
drzewa i o tym, że to zajmująca 
się tym zleceniem �rma odmó-
wiła naprawy uszkodzonych 
światełek. A oto uzyskana od-
powiedź:

„Wysokość, niestabilność 
oraz przede wszystkim bardzo 
słaby stan „�zyczny” gałęzi po-
wodowały częste awarie oświe-
tlenia. W przypadku wietrznej 
pogody lub osadzania się 
śniegu dochodziło do częstego 
rozłączania się oraz rozrywania 
sznurów świetlnych, co powo-
dowało dodatkowe koszty, a 
przede wszystkim jednak stwa-
rzało zagrożenie dla przebywa-
jących w pobliżu choinki osób. 
Uznaliśmy zatem, iż nie może-
my pozwolić na występowanie 
takiej sytuacji. Natomiast nie 
było żadnych problemów z �r-
mą, która dekorowała drzewo, 
mimo iż musiała często inter-
weniować w związku z awarią 
oświetlenia. Zatem absolutnie 
nie było to powodem usunięcia 
choinki, a decyzja o wycięciu 
drzewa podyktowana była kwe-
stiami bezpieczeństwa”.

  A co na ten temat sądzą 
nasi czytelnicy? Zapraszamy 
do wyrażania opinii za pośred-
nictwem facebooka oraz do 
udziału w  głosowaniu interne-
towym. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (nika)

„Nowa, piękna i nowoczesna” atrapa? Nie dla wszyst-
kich… 

„Stara, brzydka” i niebezpieczna jodła (wg pro�lu 
„Krapkowice na TAK”).
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rzymrużonym 

o   iemk
P

Dobry pomysł
Nie ma w zasadzie dnia, 

bym nie zaglądała do mediów 
społecznościowych, pod kątem 
wyszukiwania nowych, cieka-
wych przepisów. Uwielbiam 
też – w miarę wolnego czasu, a 
o ten coraz trudniej - oglądać 
programy telewizji kulinar-
nych. I wcale nie trzeba mieć 
supersatelity, by znaleźć pro-
gram o gotowaniu. Te bowiem, 
emitują także stacje ogólno-
dostępne. Poza tym, moja 
biblioteczka zawalona niemal 
jest książkami kulinarnymi. 
Kiedyż je jednak wertować…? 
Wydaje ich się mnóstwo. Ob-
darowujemy się nimi nawza-
jem, a potem dogorywają na 
półce, nietknięte przez lata. Bo 
my, i tak bazujemy na naszych 
doświadczeniach. Jednak te 
warto rozszerzać i podobnie jak 
w innych dziedzinach, uczyć się 
niemal przez całe życie. Świat 
się rozwija, pojawiają się nowe 

składniki z różnych kontynen-
tów, nowe kulinarne trendy – 
jak w modzie, i w końcu rosną 
nowe pokolenia, chowane na 
fast foodach, od których prze-
cież musimy odchodzić, zastę-
pując je nową, zdrową kuchnią, 
ale taką, która przypadnie do 
gustu młodszym członkom 
rodziny. Warto też zaskakiwać 
nie tylko najbliższych, ale i zna-
jomych nowymi potrawami. 
Idą święta. Wigilia tradycyjna, 
choć inna w każdym domu, ale 
potem mamy wszak pierwsze  i 
drugie święto, i prócz tradycyj-
nego obiadu, możemy podać 
też coś ekstra. A może zostało 
nam coś w lodówce, jakieś 
pozostałości po świątecznych, 
kulinarnych przygotowaniach, 
np. kupiliśmy za dużo białego 
sera na pierogi. A wykorzystać 
go możemy na potrawę, która 
będzie nie tylko zdrowa, ale 
wygląda efektownie i smakuje 
cudownie, zarówno dorosłym, 

jak i dzieciom. A przepis zna-
lazłam właśnie w czeluściach 
internetu, ale nieco ulepszyłam 
i oczywiście wypróbowałam i 
teraz dość często stosuję na wie-
le wariantów. Proponuję więc:

Błyskawiczne serowe 
kuleczki

Składniki:

- 500 g białego sera półtłustego

- 4-5 średnich jajek (w zależno-
ści od wielkości)

- 6 łyżek cukru trzcinowego 
(w przepisie oryginalnym jest 
biały)

- 2 szklanki mąki wrocławskiej

-1 łyżeczka sody oczyszczonej

- 5 łyżek dobrej, gęstej śmieta-
ny 18%

- 1 łyżka spirytusu lub 2 łyżecz-
ki dobrego koniaku (alkohol 
wyparuje w trakcie smażenia)

- 1 łyżeczka cukru waniliowego

- szczypta soli

- szczypta cukru pudru

- ½ l oleju rzepakowego

Przepis:

- ja twaróg dokładnie roz-
kruszam widelcem, bo lubię, 
jak pozostają w konsystencji 
drobne grudki (w oryginalnym 
przepisie zaleca się zmielenie 
sera)

- w sporej misce łączymy po-
zostałe składniki (bez cukru 
pudru) z serem i wyrabiamy 
starannie ciasto

- nawilżonymi dłońmi formu-
jemy regularne kulki wielkości 
piłeczki ping-pongowej

- nagrzewamy olej do temp. 
180 st. i dość krotko obsmaża-
my kulki ze wszystkich stron na 
kolor ciemnozłoty

- usmażone kuleczki odsączamy 
na położonym na talerzu ręcz-
niku papierowym 

- po schłodzeniu posypujemy 
cukrem pudrem

Bosko wyglądają i są bardzo 
fajną, świąteczną przekąską dla 
wszystkich.

Pani Irenka

Pani Stasia
W poniedziałek 9 grudnia odprowadziliśmy na miejsce wiecz-

nego spoczynku  Stanisławę Kassner. W zasadzie, niemal wszyscy 
zwracali się do Niej „Pani Stasiu”, któż bowiem jej nie znał? W Go-
golinie niemal wszyscy. Bo też niemal wszystkich uczyła, a pozostali 
zetknęli się z Nią w innych okolicznościach, bowiem po przejściu 
na emeryturę była bardzo aktywna społecznie. 

Pani prof. Kassner przepracowała ponad 30 lat jako polonistka 
w gogolińskim Liceum Ogólnokształcącym. I ja miałem to szczęście, 
że przez rok uczyła naszą klasę w LO, kiedy to śp. prof. Maria Marek 
kurowała się na rocznym urlopie. Jakże miło wspominamy chwile 
spędzone na lekcjach języka polskiego, i jakże były one inne i intere-
sujące. Pani Stasia bowiem często po prostu czytała nam lektury lub 
fragmenty książek wybranych z literatury pięknej, po które byśmy ni-
gdy chyba sami nie sięgnęli. Czyniła to z pasją, aktorskim zacięciem 
i potra�ła odkryć przed nami piękno słowa pisanego. Inspirowała 
nas do tworzenia kabaretu i szkolnego teatrzyku. Po wielu latach 
ponownie spotkałem Panią Stasię, choć słyszałem jak wiele podej-
mowała różnych aktywności pozazawodowych. Otóż spotkaliśmy 
się najpierw w gogolińskim, a potem karłubieckim chórze, na próby 
których uczęszczała bardzo regularnie wraz z mężem Herbertem. 
Bardzo lubiła i potra�ła śpiewać, często recytując fragmenty wierszy 
czy prozy na występach obu chórów. Kilkakrotnie próbowała zwra-
cać się po latach do mnie per „panie Wawrku”, ale prosiłem, by tego 
nie robiła, bowiem zawsze czułem się jej uczniem i tak jest do dzisiaj. 

Pamiętała o wszystkich. Dopytywała się co u kogo słychać, jak się 
czuje, etc. Żyła swoim Gogolinem i nie zapominała o uczniach, których 
los rozproszył niemal po całym świecie, a którzy za jej nauczaniem, na 
pewno pokochali mowę ojczystą i zapewne sięgają po polską literaturę. 
Jej energia, poczucie humoru, emanowały na wszystkich, z którymi się 
spotykała, np. podczas swojej aktywnej działalności w Akademii III 
Wieku w Gogolinie. Uczniowie o Niej nie zapominali. Bardzo chętnie 
spotykali się z Panią Stasią podczas swoich bytności w Gogolinie, a i 
Ona sama czasami ich odwiedzała, nawet za granicą. Odeszła od nas 
szybko, zostawiając symboliczne „puste miejsce przy stole” o czym 
dobitnie przypomniała nam pieśń „Kolęda dla nieobecnych” Beaty 
Rybotyckiej, odtworzona w gogolińskim kościele po wzruszającej 
mszy pożegnalnej, odprawionej przez proboszcza Aleksandra Sydora. 
A na mszy zgromadziły się setki osób. Jej najbliżsi,  znajomi, sąsiedzi, 
uczniowie, chórzyści, których połączone siły pożegnały ją pieśniami, 
które i Ona jeszcze niedawno wspólnie z nimi wykonywała. To „puste 
miejsce przy stole” zostaje także w naszych sercach, przynajmniej tych, 
którzy znali Ją mniej lub bardziej. Ale na pewno przez wszystkich była 
lubiana. Nie zapomnimy Pani, Pani Profesor, bo Pani nadal będzie 
żyła w naszej wdzięcznej pamięci. I mam nadzieję, że Pani Stasia nie 
pogrozi mi palcem za to, że wykorzystałem tę rubrykę dla kilku słów 
wspomnienia o Niej, nieco osobistego, bo nie znam Jej życiorysu, ale 
takiego płynącego z głębi serca.

Do zobaczenia…

Jarmarki Bożonarodzeniowe
Miałem okazję w ostatnich dniach przebywać na kilku tradycyj-

nych Jarmarkach Bożonarodzeniowych w kraju i za granicą. U nas 
w Polsce, tradycja ich organizowania, nie jest znowu taka stara, no 
może oprócz Krakowa. Kiedyś przed świętami, robiło się gorączkowo 
zakupy wiktuałów i prezentów, ciesząc się z każdej „ustrzelonej” w 
sklepie rzeczy. Obecnie, kiedy w marketach wszystkiego w bród i 
coraz rzadziej dajemy się porywać „szałowi zakupów”, choć z rzadka, 
jeszcze na tę chorobę zapadamy, to czerpiemy także przyjemność z 
pobytu na organizowanych przez coraz więcej miast – owych jar-
markach. No bo to obowiązkowe grzane wino, występy, puszczane 
z głośników kolędy i piosenki świąteczne, a i u wystawców często 
można kupić coś, czego nie uświadczymy w marketach. Jarmarki 
to taki przedsmak świąt,  a przynajmniej mający zapewnić nam ich 
atmosferę. W Polsce największy jarmark odbywa się we Wrocławiu, 
ale chyba nie o wielkość tu chodzi, a o magię. A ta na pewno jest w 
starym, dobrym Krakowie, bo co godzinę wysłuchać można ze szkla-
neczką grzańca w ręku hejnału z wieży Kościoła Mariackiego, a raczej 
trudno usłyszeć polską mowę. Za to w Berlinie, bacząc na tragiczne 
zdarzenie sprzed dwóch lat, kiedy to porwana przez terrorystę polska 
ciężarówka dokonała masakry na Weihnachtsmarkcie przy Katedrze 
Pamięci Cesarza Wilhelma, zwiększono środki bezpieczeństwa. 

Przed wejściem na niemal każdy ogrodzony jarmark trzeba 
pokazać, co wnosi się w torbie czy plecaczku. Zdecydowanie zwięk-
szono kontrolę służb. Tradycyjnie jest natomiast w Wiedniu, gdzie 
na jarmarku przed ratuszem, największym w mieście, nieodmiennie 
kłębi się wielotysięczny tłum, niebaczący na dość wysokie ceny. Ale 
oni chcą tam być, cieszyć się z jarmarku i zapewne z utęsknieniem 
na niego czekają, jak i na święta. A my…?

Wawrzyniec Jasiński

Tego dnia w kilku blokach 
zaprezentowało się ponad 100 
formacji tanecznych. Na par-
kiecie hali sportowej przy ulicy 
Kwiatowej w Krapkowicach 
pokazali się tancerze, którzy do-
piero zaczynają swoją przygodę 
z różnymi stylami tanecznymi, 
ale także profesjonaliści i nieco 
starsi, dla których  taniec to 
pasja odkryta niedawno. Prze-

dział wiekowy kształtował się 
od kilkulatków do grup 60+. 
Tancerze prezentowali układy 
w stylach hip-hop, taniec no-
woczesny, disco dance, show 
dance czy jazz. 

Na parkiecie było więc 
dynamicznie, wesoło i koloro-
wo. Krapkowickie Zderzenia 
Taneczne sędziowała komisja, 
składająca się z doświadczo-

nych, choreografów i pedago-
gów tańca. Jak przyznają sami 
tancerze, wynik też jest ważny, 
ale najważniejsze jest to, że 
mogą zaprezentować efekty 
swojej pracy.

Celem tej tanecznej impre-
zy jest popularyzacja różnych 
form tanecznych jako sposobu-
na spędzenie wolnego czasu, 
wymiana doświadczeń i pomy-

słów nauczycieli tańca, sędziów 
i organizatorów, a także integra-
cja środowiska tanecznego.

VIII Krapkowickie Zde-
rzenia Taneczne zorganizował 
Klub Tańca Towarzyskiego i 
Współczesnego Sieradan.

(dodi),  
fot. Wiktor Jaśkowski

Taneczna rywalizacja odbyła się już po raz ósmy.

Taneczny zawrót głowy
Po raz ósmy stolicę powiatu opanowali tancerze z całej Polski. W sobotę 7 grudnia do Krapkowic zjechali 
miłośnicy tańca, by wziąć udział w VIII Krapkowickich Zderzeniach Tanecznych.  

Tancerze z całej Polski zjechali do Krapkowic.
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Jak zwykle zabawy było co 
niemiara i to w baśniowym stylu, 
bo podczas babskiego combra 
balowały księżniczki, wróżki, 
Kopciuszki, piratki, Czerwone 
Kapturki czy Indianki. A jak na 
prawdziwy bal przystało, oprócz 

zabawy były też życzenia. Niektó-
rzy, jak wicestarosta Sabina Gorz-
kulla, przebranie potraktowali 
jako formę przesłania. 

- Wybrałam Pocahontas, bo 
patrząc na pierwowzór bohaterki 
bajki Disneya jest mi do niej w 

wielu kwestiach blisko. Stąd też 
moje życzenia dla pań uczestni-
czących w zabawie, by były niepo-
prawnymi romantyczkami, ale też 
potra�ły walczyć o swoje - mówiła 
Sabina Gorzkulla.

(nika)

Harcowały bajecznie
Po raz drugi Grupa Górażdże zaprosiła pracujące tam panie na babski comber z 
okazji Barbórki. 

Nie brakowało kolorowych strojów.

Podczas uroczystego spotka-
nia przedstawiono informacje 
na temat wyników �nansowych 
�rmy i odznaczono tych, którzy 
w ostatnim roku najbardziej 
przyczynili się do ich osiągnięcia. 
Wśród wielu wyróżnionych skal-
ników, były też osoby cywilne. 
Doceniono między innymi wice-
starostę Sabinę Gorzkullę, która 
otrzymała z rąk zarządu �rmy 
dyplom stwierdzający nadanie 
tytułu Generalnego Honorowego 
Dyrektora Górniczego. To nie 
tylko najwyższe cywilne wyróż-
nienie w górnictwie, ale też prze-
pustka… do noszenia munduru. 
Oprócz niej wyróżnieni zostali 

wójt gminy Izbicko Brygida Pytel 
i Krzysztof Mutz wójt gminy Tar-
nów Opolski. Po nagrodach, ży-

czeniach i gratulacjach rozpoczęła 
się tradycyjna karczma piwna. 

Joanna Bassek

W wystawie wzięło udział 
150 gołębi, które zostały oce-
nione pod względem wyglądu 
i wyników. Oceny dokonał 
dyplomowany międzynarodo-
wy sędzia, a zarazem kapelan 
Polskiego Związku Hodowców 
Gołębi Pocztowych ks. Józef 
Żyłka. 

Tegoroczną wystawę zor-
ganizował komitet w składzie: 
Andrzej Feliksik (przewodni-
czący), Teresa Jacek, Denis Suf-
fner, Jan Mateja, Jan Wojtala, 
Piotr Jacek, Hubert Kozubek, 
Marian Kwiotek, Damian 
Grochla, Jan Kapłon, Bernard 
Mierzwa, Joachim Gajda, Man-
fred Simon.

Najważniejszym momen-
tem było wręczenie pucharów 
za miniony sezon gołębi do-
rosłych jak i młodych, które 
miało miejsce w sobotę 7 
grudnia. Oddział Krapkowice 
liczy 162 hodowców. W sezonie 
2019 udział wzięło 7839 gołębi 
dorosłych oraz 6502 gołębi 
młodych.

Poniżej podsumowanie hodow-
ców na podium:

Mistrzostwo Całość

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Ryszard Lebie-
dziejewski

II Wicemistrz Edward Bednarczyk

Mistrzostwo Typowane-Seryjne

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Edward Bednarczyk

II Wicemistrz Ryszard Lebie-
dziejewski 

Mistrzostwo Kat. A

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Marek Przywara

I Wicemistrz Adolf Fuchs - An-
drzej Feliksik

Mistrzostwo Kat. B

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Ryszard Lebie-
dziejewski

II Wicemistrz B. i K. Mierzwa

Mistrzostwo Kat. C

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Ryszard Lebie-
dziejewski

II Wicemistrz Edward Bednarczyk

Mistrzostwo Kat. M

Mistrz Edward Bednarczyk

I Wicemistrz Bernadeta Hubert 
Kozubek

II Wicemistrz Adolf Fuchs - 
Andrzej Feliksik

Mistrzostwo Kat. D

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Edward Bednarczyk

II Wicemistrz Ryszard Lebie-
dziejewski 

Mistrzostwo Roczne

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Gajda J. - Wiesza-
la J. 

II Wicemistrz Bernadeta, Hu-
bert Kozubek

Młode Mistrzostwo Typowa-
ne

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Józef Damian 
Mientus

II Wicemistrz Mateusz Damian 
Grochla

Młode Mistrzostwo Całość

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Józef Damian 
Mientus

II Wicemistrz Mateusz Damian 
Grochla

Zespół Lotników Dorosłe

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Bernadeta Hubert 
Kozubek

II Wicemistrz Adolf Fuchs - 
Andrzej Feliksik

Zespół Lotników Młode

Mistrz Denis Su�ner 

I Wicemistrz Bernard Wojta-
szek

I Wicemistrz Mateusz Damian 
Grochla

Na zakończenie został wrę-
czony puchar przechodni Mi-
strza Oddziału, który otrzymał 
hodowca Denis Su�ner. Puchar 
ten hodowca otrzyma na stałe 
jeśli 3 lata pod rząd zdobędzie 
tytuł mistrza. Denis Su�ner 
obronił wynik z 2018.

Na zakończenie głos za-
brał prezes oddziału Marek 
Przywara, który podziękował 
wszystkim za przybycie oraz za 
organizację wystawy. Serdeczne 
podziękowania zarząd oddziału 
wraz z komitetem organizacyj-
nym składa dyrektor Renacie 
Kochanowskiej za wszelką po-
moc przy organizacji tegorocz-
nej wystawy.

W reprezentacji oddziału 
Krapkowice znajdują się gołębie 
hodowców: Manfreda Simona, 
Huberta Kozubka, Mateusza i 
Damiana Grochla,  Gajdy J. – 
Wieszali J., Bernarda Mierzwy, 
Teresy Kapłon, Piotra i Teresy 
Jacek, Fuchs A. – Andrzeja Fe-
liksika   Gus A. – Wosczyna M.

Hodowle  powyższe brały 
także udział w 17. Okręgowej 
Wystawie, która odbyła się w 
miniony weekend 14-15 grud-
nia. 

(nika), fot. (kb)

W minioną środę, 11 grudnia, 
Pani Irenka, prowadząca w „Tygo-
dniku Krapkowickim” kącik kuli-
narny, uroczyście odebrała certy�kat 
i szyld Dziedzictwo Kulinarne 
Opolskie. Od teraz jako członek 
sieci jest o�cjalnie ambasadorem 
„białej czapeczki na niebieskim tle” 
i jej przetwory mogą być sygnowane 
znakiem Dziedzictwo Kulinarne 
Opolskie. 

Europejska Sieć Regionalne-
go Dziedzictwa Kulinarnego, do 
którego należy już teraz Delicious 
HOME MADE Irena Jasińska 
z Gogolina, powstała po to, by 
ułatwić konsumentom i turystom 
odnalezienie oraz spróbowanie 
lokalnej i regionalnej żywności w 
Europie. Pojęcie Kulinarnego Dzie-
dzictwa sprowadza się do wspól-
nego logo, ustalonych kryteriów 
uczestnictwa dla przedsiębiorstw, 
wspólnego marketingu i działań na 
szczeblu regionalnym i europejskim. 

To gospodarstwa rolne, gospo-
darstwa agroturystyczne, zakłady 
przetwórstwa żywności, sklepy i re-

stauracje, które pod szyldem „Dzie-
dzictwo Kulinarne Opolskie” będą 
oferować wysokiej jakości produkty 
i dania. 

Na o�cjalnej stronie interneto-
wej Europejskiej Sieci Regionalnego 
Dziedzictwa Kulinarnego www.
culinary-heritage.com znaleźć moż-
na informacje o regionach człon-

kowskich oraz przedsiębiorcach 
zrzeszonych w sieci.

Z naszego powiatu, można 
tam znaleźć między innymi cukier-
nię Magosz, piekarnię Drost, czy 
Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
Matejka. 

(dodi),  
fot. archiwum prywatne

Wicestarosta honorowym 
górnikiem

To trudny rok, ale też wyjątkowy, bo zapewniliśmy sobie drugie życie, otwie-
rając nową kopalnię na terenie gminy Tarnów Opolski i gminy Gogolin - mówił 
prezes Zakładów Wapienniczych Lhoist Piotr Biskup podczas uroczystości bar-
bórkowej, która odbyła się w miniony piątek 6 grudnia w Opolu.

Doceniono wicestarostę Sabinę Gorzkullę.

Przetwory Ireny Jasińskiej są od teraz certy�kowane 
znakiem Dziedzictwo Kulinarne Opolskie.

Pani Irenka z certyfikatem 
Dziedzictwo Kulinarne Opolskie
Wśród grona producentów, rolników, przetwórców żywności, restauracji, obiek-
tów usług hotelarskich i gastronomicznych, jak również hurtowni i sprzedaw-
ców detalicznych znalazła się Irena Jasińska z Gogolina (Delicious HOME MADE).

Zakończyli sezon
W dniach 7-8 grudnia w Publicznej Szkole Podstawowej nr 2 w Gogolinie odbyła 
się 49. Oddziałowa Wystawa Gołębi Pocztowych Oddziału Krapkowice.

Podczas wystawy wręczono puchary za miniony sezon.

Mistrz nad mistrzami Denis Su�ner wraz z zarządem 
oddziału Krapkowice (od lewej Bernard Mierzwa, 
Marek Przywara, Denis Su�ner, Andrzej Feliksik). 
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 Uczniowie klas pierw-
szych w kilkuosobowych 
grupach odnajdywali kolejne 
miejsca wokół krapkowickie-
go rynku, w których czekały 
na nich różnorodne zadania: 
wysłuchanie informacji hi-
storycznej wraz z udzieleniem 
odpowiedzi na pytania; za-
mówienie posiłku w restau-
racji czy przeprowadzenie 
dialogu na wskazany temat. 
Uczniowie byli wyposażeni w 
karty pracy, a część odpowie-
dzi musieli nagrać i przesłać 
do organizatorek: Katarzyny 
Dłubak i Anny Steinhoff-
-Okoń. Najlepsi uczestnicy 
zostali nagrodzeni. Taka 
forma praktycznego zasto-

sowania języków połączona 
z poznawaniem elementów 
historii lokalnej oraz zabawą 
i odrobiną rywalizacji, bar-
dzo spodobała się uczniom. 
Będziemy kontynuować.

Kolejne dni języków 
obcych odbyły się w „Zam-
ku” 29 października oraz 30 
października. Dwie grupy 
uczniów klas pierwszych, dru-
gich i trzecich miały okazję 
obejrzeć przedstawienie te-
atralne w języku angielskim, 
pt. „Tom Sawyer”, wystawio-
ne przez TNT Theatre Brita-
in and the American Drama 
Group w Centrum Kultury 
Wrocław – Zachód. Wcze-
śniej uczniowie zapoznali 

się z mapą powiązań postaci 
zgodnie z powieścią Marka 
Twaina, a po przedstawieniu 
rozwiązywali quiz tematycz-
ny. Na lekcji uczniowie będą 
prezentować wideorecenzję 
z tego wydarzenia kolegom, 
którzy nie uczestniczyli w 
przedstawieniu. Wyjazd zor-
ganizowały anglistki -  Kata-
rzyna Dłubak i Triandafilia 
Ralli, zadania przed i po 
przedstawieniu przygotowała 
Danuta Wójcik. Cieszymy 
się, że takie formy nauczania 
i praktycznego zastosowania 
języków obcych podobają się 
uczniom i stanowią zachętę 
do aktywnego rozwijania 
umiejętności językowych.

Danuta Wójcik, 
Katarzyna Dłubak

Dni języków obcych w „Zamku” 
Dni języków obcych rozpoczęły się 28 października 2019r. podchodami językowymi w wersji angielskiej i niemieckiej (do wyboru).

Młodzież poznała elementy historii lokalnej.

Na uczniów czekały różnorodne zadania.

Uczniowie mieli okazję zobaczyć przedstawienie w języku angielskim.

Na zielonej szkole
Uczniowie Zespołu Szkół 

Specjalnych w Krapkowicach 
uczestniczyli w zajęciach 
zielonej szkoły. Lekcje odby-
wały w Centrum Ochrony 
Bioróżnorodności na terenie 
zespołu zamkowo-parkowego 
w Mosznej. Celem tego pro-
jektu było zainteresowanie 
dzieci światem przyrody i jej 
różnorodności. Dzieci uczyły 
się rozpoznawać popularne 
gatunki roślin, drzew i zwie-
rząt a także cechy ekosyste-
mów i wskazywać wybrane 
miejsca ochrony przyrody. 

Uczniowie mieszkali w pięk-
nym zamkowym hotelu i 
zwiedzili zamkowe wnętrza. 
Wzięli również udział w grze 
terenowej „Śladami bioróż-
norodności” zorganizowanej 
przez animatorów i szukali 
skarbu na terenie zamku. 
Na zakończenie zostali paso-
wani na członków Akademii 
Bioróżnorodności. Wszyscy 
uczestnicy zajęć byli bardzo 
zadowoleni i szczęśliwi z po-
bytu w tak pięknym i atrak-
cyjnym miejscu.

Nasze piłkarskie 
nadzieje

Reprezentanci naszej szko-
ły uczestniczyli w turnieju pił-
karskim o Puchar Opolskich 
Niepełnosprawnych, który 
odbył się w Stegu Arena Opo-
le. Nasi walczyli dzielnie, wy-
kazali wolę walki i po zaciętej 
rywalizacji zajęli piąte miejsce 
przywożąc do szkoły okazały 
puchar i medale. Zostali rów-
nież obdarowani pamiątkowy-
mi koszulkami i słodyczami.

Stroiki na święta
Święta Bożego Naro-

dzenia zbliżają się dużymi 
krokami, dlatego uczniowie 
starszych klas pracują jak elfy 
św. Mikołaja. Z  Aleksandrą 

Blach komponują, splatają i 
sklejają na zajęciach stroiki 
oraz choinki, aby świąteczne 
stoły były pięknie udekoro-
wane. A gdzie trafią te piękne 
prezenty? To już będzie nie-
spodzianka.

Rocznica stanu 
wojennego

Uczniowie i nauczyciele 
naszej szkoły upamiętnili 
38. rocznicę wprowadzenia 
w Polsce Stanu Wojennego 
zapalając znicz i składając 
kwiaty przy Pomniku Ofiar 
Wojen i Przemocy. Wcześniej 
wysłuchali krótkiej prelekcji 
o tamtych czasach wygłoszo-
nej przez Halinę Kalinowską.

(ZSS Tuwima)

Wieści z „Tuwima”

Zadowoleni uczestnicy zielonej szkoły.

Nasze piłkarskie talenty.

Będą ozdoby na świąteczne stoły.

Uczniowie zapalili znicz przy pomniku.
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Tego dnia wszystkie dzieci 
ubrane przyszły na czerwono, 
z pięknymi mikołajkowymi 
czapkami na głowach, a do-
datkowego uroku dodawały 
świąteczne skarpetki na no-
gach. Z wielką niecierpliwo-
ścią wszyscy uczniowie szkoły 
oraz przedszkolaki, które 
gości w placówce przez cały 
tydzień, wyczekiwali długiej 
przerwy. Tradycyjnie  od kil-

ku lat - podczas tej przerwy 
otwierane jest kolejne okien-
ko szkolnego kalendarza 
adwentowego, który co roku 
jest inny. Przy dźwiękach ad-
wentowej piosenki pt. „Cze-
kam” ks. proboszcz Marcin 
Wilczek otworzył okienko 
z numerem 5 i przeczytał 
postanowienie tego dnia. Na-
stępnie wszyscy mieli okazję 
poczęstować się pysznymi 

ciasteczkami świątecznymi 
przyniesionymi przez dzieci. 
Prawdziwie zapachniało świę-
tami oraz domowym ciepłym 
i radością.

 W piątek 6 grudnia - 
uczniowie  wybrali się do 
Filharmonii Opolskiej. 

Joanna Bassek

Z Racławiczek pachniało 
aż do Krapkowic

W przeddzień mikołajek, w czwartek 5 grudnia, w Szkole Podstawowej w Racła-
wiczkach można było poczuć niezwykłą, świąteczną atmosferę. 

W szkole zrobiło się świątecznie.

Dziecie przyszły ubrane na czerwono.

Uczestniczyli w nim człon-
kowie koła DFK Komorniki- 
Łowkowice. Dzieci bawiły się  
z  animatorami aż do przyjścia 
głównego gościa - św. Mikoła-

ja. W spotkaniu uczestniczyło 
ok. 70 osób. Dla wszystkich 
przygotowany został poczęstu-
nek tj. kawa, ciasto i herbata. 
Najmłodsze dzieci otrzymały 

paczki od św. Mikołaja. Zarząd 
DFK Komorniki-Łowkowice 
dziękuje wszystkim za obecność 
i wspólne spędzenie czasu.

(nika)

Dzieci bardzo miło spędziły czas na zabawach i spotkaniu ze świętym.

Mikołaj w Stodole
W niedzielę 8 grudnia, koło DFK Komorniki-Łowkowice zorganizowało spotkanie 
adwentowe z Mikołajem w sali Stodoła w Komornikach. 

- Do oczyszczalni ście-
ków w Mosznej   wciąż nie 
są podłączone domy w tej 
miejscowości, jaka jest przy-
czyna tych opóźnień? 

- Należy wyjaśnić, że 
właścicielem oczyszczalni 
jest Centrum Terapii Nerwic 
w Mosznej sp. z o.o., a nie 
gmina. To zarząd tej spół-
ki odpowiedzialny jest za  
wszystkie sprawy związane z  
tą nieruchomością i prowa-
dzone tam działania, nato-
miast mi jako wójtowi gminy 
zależy oczywiście na tym, aby 
mieszkańcy mogli podłączyć 
się do systemu kanalizacji jak 
najszybciej i dlatego interesuję 
się tą kwestią na bieżąco. Z  
mojego rozeznania wynika, że 
niezbędnym do podłączenia 
gospodarstw domowych ze 
wsi Moszna do oczyszczalni 
ścieków było zakończenie in-
westycji prowadzonych w tej 
oczyszczalni oraz załatwienie 
spraw formalno-prawnych 
związanych z przejęciem 
prawa własności przez gminę 
Strzeleczki.  Najważniejszy 
jest tu montaż sitopiaskowni-
ka niezbędnego do rozszerze-
nia działalności oczyszczalni. 

- Czy w tej sprawie toczą 
się rozmowy pomiędzy wój-
tem Strzeleczek a władzami 
wojewódzkimi?

- Tak jak mówiłem, wyżej,  
prawo własności obiektu po-
siada  spółka CTN, rozmowy 
na temat przejęcia oczyszczal-
ni toczą się zatem pomiędzy 

władzami gminy i zarządem 
spółki. Zarząd wojewódzki 
udzielił zarządowi spółki 
wszelkich, wymaganych 
prawem pełnomocnictw do 
przeprowadzenia transakcji. 
Niemniej jednak władze wo-
jewódzkie informowane są 
przez zarząd spółki o sposobie 
załatwienia sprawy.

- Wieść gminna niesie, że 
gmina chce kupić tę oczysz-
czalnię od samorządu wo-
jewództwa, a marszałek nie 
chce mu jej sprzedać?

- To nieprawda. W tej 
chwili toczą się już końcowe 
ustalenia pomiędzy zarządem 
spółki a  gminą  na temat 
przejęcia prawa własności. 
Za przebieg transakcji od-
powiedzialna jest spółka. 

Zarząd województwa udzielił 
zarządowi spółki niezbędnej 
zgody na sprzedaż oczyszczal-
ni, więc nie można mówić, że 
„marszałek nie chce sprzedać”. 
Z uzyskanej informacji od za-
rządu spółki wynika, że trans-
akcja przebiega w normalnym 
trybie z uwzględnieniem ko-
nieczności zakończenia wyżej 
wymienionej inwestycji. Z 
ostatnich informacji uzyska-
nych od zarządu spółki wyni-
ka, że w perspektywie kilku-
nastu najbliższych dni nastąpi 
podpisanie aktu notarialnego 
przejęcia prawa własności 
przez gminę Strzeleczki.

- W jakim procencie jest 
obecnie wykorzystywana 
oczyszczalnia ścieków w 
Mosznej?

Z wójtem Markiem Pietruszką rozmawia Joanna Bassek 

Pół miliona na ściekowe porządki
- W aktualnych warun-

kach, czyli bez podłączonych 
gospodarstw ze wsi Moszna 
oczyszczalnia wykorzystywana 
jest w ok. 20 procentach. W 
tej chwili oczyszczalnia od-
biera ścieki jedynie z zamku i 
centrum terapii.

- Ile lat ma oczyszczalnia, 
za ile została wybudowana i 
za ile gmina może ją kupić ?

- Oczyszczalnia funkcjo-
nuje od kwietnia 2013 roku, 

jeśli jednak chodzi o związa-
ne z nią wartości �nansowe, 
mogę powiedzieć tylko tyle, że 
jej wycena została sporządzo-
na w oparciu o operat szacun-
kowy biegłego rzeczoznawcy, 
który wycenił jej wartość 
zgodnie ze sztuką określając 
jej wartość rynkową.

- To prawda, że gminie 
udało się zdobyć pół miliona 
złotych do�nansowania na 
zakup obiektu?

-   Z przyjemnością mogę 
poinformować mieszkańców, 
że udało się nam pozyskać 
500 tysięcy zł od marszałka 
województwa opolskiego do 
wykorzystania jeszcze w tym 
roku na działania związane 
z uregulowaniem stosunków 
ściekowych w Mosznej, co 
zdecydowanie ułatwi nam 
sprawę wdrożenia odbioru 
ścieków.

- Dziękuję za rozmowę. 

Uzyskane do�nansowanie ułatwi sprawę wdrożenia 
odbioru ścieków - mówi wójt.
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Już po raz 19. została zor-
ganizowana w Galerii Sztuki 
Współczesnej w Opolu, gdzie 
zaprezentowano najlepsze 
fotogra�e prasowe świata. Na 
wystawę składają się  prace 
nagrodzone i wyróżnione w 
największym i najbardziej 
prestiżowym konkursie foto-
gra�i prasowej organizowanym 
przez Fundację World Press 
Photo w Amsterdamie. W tym 
roku odbyła się 62. edycja. 
Zdjęciem roku została uznana 
fotogra�a Johna Moore, która 
przedstawia „dziewczynkę 
płaczącą na granicy”. W kate-

gorii fotoreportaż roku wygrał 
holendersko-szwedzki fotograf 

Pieter Ten Hoopen. Przesyłane 
na konkurs fotogra�e muszą 
przedstawiać świat takim, jaki 
jest i nie mogą zakłamywać 
rzeczywistości. Na ich auto-
rach spoczywa olbrzymia od-
powiedzialność pokazania od-
biorcom nieskazitelnej prawdy. 
Zabronione jest reżyserowanie 
sceny czy jakiekolwiek in-
gerowanie w fotografowaną 
sytuację. Niedopuszczalne jest 
też stosowanie technik foto-
montażu, nie można wycinać 
lub doklejać elementów kadru 
o czym dowiedzieli się ucznio-
wie podczas oglądania zdjęć. 
Zwiedzanie wystawy było 
tylko częścią zajęć. W szkole 
omówiono zasady i techniki 

fotoreportażu, uczniowie po-
znali najsłynniejsze fotorelacje 
świata i ich twórców.  Podczas 
wizyty w Opolu ich zadaniem 
było  zrobienie fotoreportażu 
o „przedświątecznej gorączce”.  
Dziennikarze zbierali  materia-
ły w galeriach, przy stoiskach 
jarmarcznych i na ulicach 
Opola, robili dziesiątki  zdjęć, 
by jak najlepiej uchwycić kli-
mat świątecznej gorączki. Być 
może nie uda nam się zmienić 
świata tymi fotoreportażami, 
ale na pewno jest to pierwszy 
krok do dobrego opowiadania 
historii  na zdjęciach.

(ZS Kiliński)

Champions League w Mi-
kołajki czyli III Turniej Piłki 
Stołowej w Zespole Szkół w 
Zdzieszowicach!

“To powinna być dyscypli-
na olimpijska!” Taka konkluzja 
nasuwa się po tegorocznym Tur-
nieju Piłki Stołowej w ZS i tak 
podsumowali rozgrywki ucznio-
wie pierwszej klasy technikum. 
W tegoroczne szranki stanęło 
aż dwanaście drużyn i chociaż 
puchary przypadły tylko najlep-
szym, to każdy z uczestników 
otrzymał nagrodę niespodziankę. 
Jednak nie o nagrody przecież tu 
chodzi. W dobie wszechobecnych 
smartfonów i porozumiewania się 
przez komunikatory internetowe 
– współpraca i współdziałanie, 
rywalizacja i przede wszystkim 
dobra zabawa są już same w sobie 
nagrodami. Przy stołach zniknęły 
podziały na płeć i rocznik, okaza-
ło się, że nawet w nietrenujących i 
niezainteresowanych piłką nożną 
na co dzień drzemią ambitni mi-
strzowie tej gry.

Czym jest futbol stołowy 
czyli popularne tzw. piłkarzy-
ki? Jak się w nie gra?

W futbol stołowy można 
grać w pojedynkę lub w parach. 
Istnieje nawet Międzynarodowa 
Federacja Futbolu Stołowego 

i są mistrzostwa świata. Stoły 
mogą się różnić wielkością 
boiska, ciężarem chłopków 
(piłkarzyków) oraz ich budową 
ale zasady są takie same - piłka 
jest jedna, bramki są dwie i w 
meczu trzeba strzelić gola prze-
ciwnikowi. 

Można w tym celu wyko-
rzystywać różne techniki - na 
przykład gra o bandy (jak w 
bilardzie - uderzając piłkę pod 
kątem), podania itp. Są faule, ale 
wynikają z przepisów gry, a nie 
kontaktu �zycznego - nie wolno 
na przykład zaraz po rozpoczęciu 
meczu strzelić od razu gola tylko 
najpierw podać między sobą co 

najmniej trzy razy. Czerwonych 
kartek nie ma, ale można zostać 
zdyskwali�kowanym.

Technikum górą!

Na szczęście do żadnej 
dyskwali�kacji nie doszło a po 
ciężkich bojach udało się wyłonić 
zwycięzców. Wygrało technikum! 
Trzecie miejsce i brązowy puchar 
otrzymała drużyna Piotra i Łu-
kasza z klasy pierwszej. Drugie 
miejsce przypadło w udziale 
Szymonowi i Jakubowi z klasy 
trzeciej, a absolutnymi mistrzami 
okazali się Emil i Dastin z klasy 
trzeciej technikum.

Tegoroczne zawody przeko-
nały do czynnego udziału nawet 
najbardziej sceptycznych. Przy 
czym należy wyróżnić doskonały 
doping kibiców, niejednokrot-
nie ratujący wybraną drużynę 
od porażki. Wielkie brawa dla 
wszystkich uczestników a kolejne 
rozgrywki już w czerwcu 2020 
roku.

10 grudnia uczniowie szkół 
średnich powiatu krapkowic-
kiego zmierzyli się w powia-
towym Turnieju Halowej Piłki 
Nożnej.

Jak co roku organizatorem 
turnieju był Zespół Szkół w 

Zdzieszowicach a udział w nim 
wzięły drużyny ze wszystkich 
szkół średnich powiatu krap-
kowickiego. Zawody rozegrano 
systemem „każdy z każdym”. Do 
pełnego sukcesu drużyny ZS za-
brakło jednej bramki. 

Zwyciężył Zespół Szkół 
Zawodowych im. Piastów Opol-
skich w Krapkowicach.

II miejsce - Zespół Szkół im. 
Jana Pawła II w Zdzieszowicach,

III miejsce - Zespół Szkół im. 
J. Kilińskiego w Krapkowicach,

IV miejsce - Liceum Ogól-
nokształcące im. Komisji Edu-
kacji Narodowej w Gogolinie. 

Wszystkim drużynom gratuluje-
my a zwycięzcom życzymy suk-
cesów w pół�nale wojewódzkim.

Szkolna Liga Halowej Piłki 
Nożnej w ZS w Zdzieszowi-
cach.

Przez pięć tygodni uczniowie 
szkoły zmagali się w rozgryw-
kach Szkolnej Ligi Halowej Piłki 
Nożnej. Liga ma swoje tradycje 
od wielu lat. Mecze rundy eli-
minacyjnej rozegrane zostały 
systemem „każdy z każdym”. Z 
sześciu drużyn, biorących udział 
w turnieju, wyłonione zostały 
trzy z największą ilością zdo-
bytych punktów, które wezmą 
udział w rundzie �nałowej w 
styczniu. Zawodnicy walczą o 
medale i najważniejsze trofeum 
– Przechodni Puchar Dyrektora 
ZS, który uczniowie przecho-
wują w swojej klasie przez rok, 
do następnej edycji szkolnej ligi. 
Klasowe rozgrywki integrują 
uczniów w grupie, uczą odpo-
wiedzialności, współdziałania w 
zespole, pełnienia roli organiza-
tora i sędziego imprez sporto-
wych i rekreacyjnych. Są również 
przygotowaniem do zawodów 
międzyszkolnych.

(ZS)

Zdjęcia, które zmieniają świat  
- jak nauczyć się dobrego dziennikarstwa?
Rokrocznie, dziennikarze „Skużaka Njus”(LO im. Jana Kilińskiego) pod opieką Grzegorza Podsiadło odwiedzają wystawę World Press Photo.

Młodzi dziennikarze mieli za zadanie zrobienie fotoreportażu o przedświątecznej 
gorączce.

Na wystawie zaprezentowano najlepsze fotogra�e 
prasowe świata.

Wystawa wzbudzała wiele emocji.Uczniowie „Kilińskiego” co roku odwiedzają wystawę.

Piłkarski tydzień  
w ZS w Zdzieszowicach

Ostatni tydzień w Zespole Szkół w Zdzieszowicach zdominowała piłka nożna. Każdy zgodzi się, że to najpopularniejsza dyscyplina na świecie ale w ZS na topie są 
również rzadko spotykane jej odmiany czyli futbol stołowy inaczej piłka stołowa czy trambambula. To nie tylko popularna gra rekreacyjna ale sport, który ma swoją 
ligę i związek sportowy.

Champions League w Mikołajki czyli III Turniej Piłki 
Stołowej w Zespole Szkół w Zdzieszowicach! Powiatowy Halowy Turniej Piłki Nożnej.
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Na odwiedzających w tym 
dniu walecki GOK czekało 
wiele atrakcji. Na stoiskach 
przygotowanych przez klasy 
IV-VIII można było nabyć 
ozdoby świąteczne wykonane 
przez uczniów i ich rodziców, 
kartki pocztowe, kubki, a także 
swojskie wyroby – ciasteczka, 
makaron, miód, jajka czy ma-
sło. Klasy I-III zajęły się częścią 
gastronomiczną. Można było 
skosztować pysznego ciasta 
upieczonego przez rodziców, 
napić się kawy czy herbaty, a 
na zgłodniałych czekały potra-
wy z grilla. Dochód ze sprze-
daży zostanie przeznaczony na 
potrzeby każdej z klas, takie 
jak wycieczki czy inne wspólne 
wyjazdy.

Na gości odwiedzających 
jarmark czekał ciekawy pro-
gram artystyczny. Uczniowie 
klasy drugiej zaprezentowali 
układ choreogra�czny, pod-
czas którego mikołaje zatań-
czyły ze śnieżynkami w rytm 
świątecznych przebojów. Na 
scenie wystąpił również Ze-
spół Wokalno-Instrumentalny 
Złote Nutki. Młodzi artyści 
zaśpiewali kolędy i pastorałki, 
grali też na instrumentach. 
Przygotowała ich Barbara 
Labisz. Podczas kiermaszu 
bożonarodzeniowego wolonta-
riusze Szkolnego Koła Caritas 
przeprowadzili kwestę na rzecz 
opolskiego Hospicjum Beta-
nia. Udało się zebrać pokaźną 
sumę.

Organizatorami jarmarku 
byli uczniowie, rada rodziców i 
grono pedagogiczne Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Wal-
cach.

- Jako szkoła podstawowa 
przygotowywaliśmy takie wy-
darzenie po raz drugi – mówi 
dyrektor Sylwia Glombik. – 
Jest to nasza wspólna szkolna 
inicjatywa. Zainteresowanie 
jarmarkiem było bardzo duże, 

wiele osób wzięło w nim 
udział, dlatego w kolejnych 
latach też będziemy chcieli go 
organizować.

(madzia),  
fot. (PSP Walce) 

W świątecznym klimacie
Przygotowania do nadchodzących świąt ruszyły już pełną parą. W niedzielę 
8 grudnia w Gminnym Ośrodku Kultury można było poczuć atmosferę Bożego 
Narodzenia. Odbył się tam jarmark zorganizowany przez Publiczną Szkołę Pod-
stawową w Walcach. 

Poszczególne klasy przygotowały kolorowe stoiska.

Uczniowie wystąpili z ciekawym programem artystycznym.

Oprócz młodzieży w se-
sji uczestniczyli wójt Marek 
Śmiech, przewodniczący „do-
rosłej” rady Mateusz Burczyk 
i wiceprzewodniczący Tomasz 
Banaś oraz opiekun młodzie-
żowej rady Izabela Waloszek. 
Podczas obrad młodzi ludzie 
złożyli ślubowanie, a wójt 
Marek Śmiech wręczył im 
zaświadczenia o wyborze na 
radnego juniora. Wybrane 
zostało również prezydium 
rady, komisja rewizyjna i 
pozostałe komisje. Przewod-
niczącym został Aleksander 
Gawlica, wiceprzewodniczącą 
– Adrianna Bar, a sekretarzem 
– Paulina Gricner.

Przypomnijmy, celem 
działania rady jest: upo-
wszechnianie idei samo-
rządowej wśród młodzieży, 
zwiększanie aktywności 
młodych ludzi, kształtowanie 
i utrwalanie postaw demo-
kratycznych oraz wyrabianie 
umiejętności podejmowania 
decyzji w określonych obsza-
rach zagadnień, kształtowanie 
poczucia odpowiedzialności 
w zakresie spraw dotyczących 
samorządu lokalnego, zapew-
nienie uczestnictwa młodzie-
ży w życiu publicznym, w tym 
w procesie podejmowania 
decyzji bezpośrednio wpły-

wających na sposób i jakość 
ich życia, reprezentowanie in-
teresów młodzieży wobec or-
ganów samorządu gminnego, 
samorządów uczniowskich 
oraz władz oświatowych, a 
także instytucji i organizacji 
pozarządowych, prowadzenie 
wśród młodzieży kampanii 
informacyjnej na temat roli 
samorządu terytorialnego 
oraz zakresu jego funkcjo-
nowania, działanie na rzecz 
ochrony praw i godności 
ucznia, działanie na rzecz 
integracji i współpracy środo-
wisk młodzieżowych. 

Rada będzie realizować 
swoje cele m.in. poprzez 

uczestnictwo swoich delega-
tów w obradach Rady Gmi-
ny Walce oraz jej komisji, 
zgłaszanie wniosków do rady 
gminy w sprawach będących 
przedmiotem działania rady, 
konsultowanie projektów 
uchwał i innych materiałów 
przekazanych do rady, ini-
cjowanie działań dotyczących 
młodzieży w gminie Walce 
czy współpracę z gminnymi 
jednostkami organizacyj-
nymi w zakresie organizacji 
młodzieżowych imprez, w 
szczególności kulturalnych i 
sportowych.

(madzia),  
fot. gmina Walce

W pięknie udekorowa-
nej sali Gminnego Ośrodka 
Kultury zebrało się ponad 

130 uczestników. Wśród nich 
byli zaproszeni goście – wójt 
Marek Śmiech, wiceprze-

wodniczący rady gminy Józef 
Nossol, ksiądz proboszcz 
Waldemar Klose, ksiądz To-
masz Gierga oraz przewod-
nicząca zarządu gminnego 
TSKN Izabela Waloszek. Or-
ganizatorzy zadbali o ciekawy 
program spotkania. W części 
artystycznej ze świątecznym 
repertuarem wystąpił zespół 
Walczanki oraz Damian 
Kleszcz. Były też konkursy 
z nagrodami. Przygotowano 
nie tylko coś dla ducha, ale 
i dla ciała. Uczestnicy mogli 
posilić się ciepłym posiłkiem, 
była też kawa i ciasto. Każdy 
otrzymał świąteczny prezent, 
m.in. piękną gwiazdę betle-
jemską. 

W skład młodzieżowej rady wchodzi 15 członków.

Obradowali  
po raz pierwszy
W środę 11 grudnia odbyła się I Sesja Młodzieżowej Rady Gminy Walce. Wzięło 
w niej udział 15 członków rady, spośród których wybrane zostało prezydium.

Przedświąteczna integracja
Tradycyjnie przed świętami Bożego Narodzenia członkowie DFK Walce uczestni-
czyli w spotkaniu adwentowym, tzw. Weihnachtsfeierze. W tym roku odbyło się 
ono we wtorek 10 grudnia.

- Chcemy kontynuować 
zwyczaj spotykania się przed 
świętami – mówi przewod-
nicząca DFK Walce Manuela 
Sado. – Z roku na rok mamy 
więcej chętnych do udziału 
w Weihnachtsfeierze, w tym 
roku było ponad 130 osób. 
Szczególnie cieszy nas, że 
jest wśród nich coraz więcej 
młodych ludzi. Dlatego w 
kolejnych latach również 
planujemy organizować takie 
spotkania.

(madzia),  
fot. Gizela Kunert

W trakcie wieczoru wystąpił m.in. zespół Walczanki.

W spotkaniu wzięło udział ponad 130 osób.
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Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pod koniec listopada Urząd 
Statystyczny w Opolu i Opolski 
Ośrodek Badań Regionalnych 
opublikowały raport opisujący 
sytuację społeczną i gospodar-
czą w Aglomeracji Opolskiej 
oraz jej gminach. Aglomerację 
Opolską tworzą gminy z sa-
mego centrum województwa, 
niejako „otaczające” Opole. 
Oprócz stolicy województwa i 
powiatu opolskiego należy do 
niej również cały powiat krap-
kowicki, kawałek strzeleckiego i 
brzeskiego. Raport taki ukazuje 
się co kilka lat. Ostatni dotyczył 
roku 2016, poprzedni – 2013.

Zespół badaczy w opraco-
waniu przedstawił statystyczny 
obraz jednostek terytorialnych 
tworzących Aglomerację Opol-
ską w 2018 roku. Treści są 
zaktualizowane w stosunku do 
poprzednich edycji publikacji. 
Badania dotyczyły m.in. ludno-
ści, ruchu naturalnego i migra-
cyjnego, rynku pracy, edukacji, 
kultury, mieszkalnictwa, tury-
styki, podmiotów gospodarki 
narodowej, �nansów publicz-
nych i ochrony środowiska.

Przejrzeliśmy, jak na tle 
innych gmin z centralnej części 
województwa wypada gmina 
Zdzieszowice. Wzięliśmy pod 

uwagę te sfery, które nie zdążyły 
zbyt mocno zdezaktualizować 
się w przeciągu minionego roku 
(jak np. �nanse publiczne czy 
edukacja).

W raporcie czytamy, że po-
wierzchnia gminy wynosi 57 ki-
lometrów kwadratowych i wraz 
z gminą Komprachcice dzierżą 
tytuł najmniejszych gmin Aglo-
meracji. Na koniec 2018 roku 
mieszkało w niej 15 752 osób. 
Badacze zanotowali, że na 1000 

osób było 6,4 urodzeń i 9,2 
zgonów, co daje ujemny przy-
rost naturalny w liczbie -2,8. 
Jest to jeden z najniższych wy-
ników (niższy mają tylko Wal-
ce, Murów i Popielów). Ogólny 
w Aglomeracji wynosi -0,6.

W ogólnej liczbie ludności 
zauważalny jest również więk-
szy udział procentowy grupy 
wiekowej powyżej 65. roku ży-
cia (17%) niż grupy młodzieży 
poniżej 14. roku życia (13%).

Badacze opisali również 
migracje wewnętrzne i zagra-
niczne ludności na pobyt stały 
w 2018 roku. Tutaj znowu 
nie ma się czym chwalić. Do 
gminy Zdzieszowice wprowa-
dziło się ogółem 147 nowych 
osób, jednak „uciekło” 218. 
Saldo wynosi -71. Znowu jest 
to wartość niższa niż średnia 
z Aglomeracji, która akurat w 
tym przypadku jest dodatnia 
(39). Dla porównania na nieco 
większym (i rekordowym w 

zestawieniu) minusie jest gmina 
Krapkowice (-108).

Liczba osób pracujących 
wyniosła 3853, bezrobotnych 
zarejestrowanych w urzędzie 
pracy – 303. Ich udział procen-
towy wśród ludności w wieku 
produkcyjnym wynosi tyle co 
średnia dla Aglomeracji – około 
3%.

W 2018 roku w gminie 
Zdzieszowice naliczono 5092 
mieszkania. W służbie zdrowia: 
8 przychodni, 2 praktyki lekar-
skie, które podpisały kontrakty 
z Narodowym Funduszem 
Zdrowia lub z przychodniami, 
4 apteki i 18 pracujących w 
nich farmaceutów.

W raporcie czytamy, iż w 
gminie znajduje się 5 bibliotek; 
statystycznie na jedną biblio-
tekę przypada 3150 osób. W 
ciągu roku 2018 biblioteki 
odwiedziło 2444 mieszkańców. 
Wypożyczeń na 1 bibliotekę 
zanotowano 8192 – ta liczba 
zbliża się do średniej ogólnej, 
która wynosi 10469.

W 2018 r. w rejestrze Re-
gon na terenie gminy Zdzie-
szowice odnotowano 1049 
podmiotów gospodarczych. 
Według form prawnych naj-

większy procent stanowią osoby 
�zyczne prowadzące działalność 
gospodarczą (71,6%). W na-
stępnej kolejności o znacznie 
mniejszym udziale są: spółki 
handlowe – 5,1%, spółki cywil-
ne - 7,6%, organizacje pożytku 
publicznego - 3,9%. Wszystkie 
te dane są bardzo zbliżone do 
średniej ogólnej.

Badacze przyjrzeli się 
również aspektom ochrony 
środowiska, spośród których 
największą bolączką od dłuż-
szego czasu jest smog. Emisja 
pyłowych zanieczyszczeń po-
wietrza zakładów szczególnie 
uciążliwych dla czystości po-
wietrza w 2018 roku wynosiła  
111 ton. Więcej zanotowano 
tylko w gminie Tarnów Opolski 
(112) i w Opolu (375). Emisja 
zanieczyszczeń gazowych wyno-
siła 5225 ton.

(asmo)

W ogólnej liczbie ludności zauważalny jest również większy udział procentowy 
grupy wiekowej powyżej 65. roku życia niż grupy młodzieży poniżej 14. roku życia 
(źródło: Urząd Statystyczny w Opolu).

Gmina się wyludnia i starzeje
Jedna z najmniejszych gmin, o niskim przyroście naturalnym i wysokim odsetku emigrantów – taki obraz wyłania się z raportu o sytuacji społecznej i gospodarczej 
Aglomeracji Opolskiej.

W sobotę 7 grudnia w sali 
widowiskowej M-GOKSiR 
Zdzieszowice zrobiło się 
świątecznie. Ze sceny pły-
nęły same dobre dźwięki i 
bożonarodzeniowe życzenia. 
O orkiestrowe brzmienie w 
najlepszym wydaniu zadbała 
Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
Leśnica, śpiewem publicz-
ność czarowali chórzyści  z 
działającego przy DFK chóru 
Freundschaft oraz soliści: 
Małgorzata Duda i Oskar 
Koziołek-Goetz oraz Karoli-
na Trela. 

Swoje pierwsze scenicz-
ne kroki stawiały natomiast 
dzieciaki z ogniska muzycz-
nego. Ci młodzi początkujący 
muzycy rozpoczęli naukę na 
instrumentach zaledwie kilka 

miesięcy temu i już zdołali 
zachwycić słuchaczy.  

Wszystkie występy wpro-
wadziły licznie zgromadzoną 
publiczność w atmosferę 
zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia i pokazały, że sce-

na i muzyka potrafią łączyć 
pokolenia. 

- Mamy nadzieję, że czas 
wspólnie spędzony był cza-
sem radosnym i tak zwyczaj-
nie pełnym dobrej, wspólnej 
zabawy – mówiła Brygida 

Labisz, przewodnicząca koła 
DFK Zdzieszowice. 

Dominika Bassek, 
 fot. Adam Hyjek

Swój pierwszy występ 
na dużej scenie mają za 
sobą dzieciaki z ogniska 
muzycznego. 

Muzyka łączy pokolenia
W Zdzieszowicach z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia na scenie wystąpili młodzi i doświadczeni muzycy. To wszystko w 
ramach dziewiątej edycji imprezy „Spotkania z Kulturą Śląską”.

Radości nie brakowało także wśród najmłodszych. 

Chór Freundschaft również uświetnił koncert.
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W trosce o kulturę i 
ochronę dziedzictwa 

Granty otrzymały po raz 
kolejny Stowarzyszenie Opolskie 
Lamy na organizację XVII edycji 
Festiwalu Filmowego Opolskie 
Lamy oraz Fundacja Fabryka In-
spiracji Opole na przygotowanie 
IV Festiwalu Książki w Opolu. 
Ze wsparcia Fundacji skorzystały 
też: Gminny Ośrodek Kultury 
w Gogolinie, który pozyskane 
fundusze przeznaczył na organi-
zację uroczystości dożynkowych 
i koncertów muzyki klasycznej 
oraz Strzelecki Dom Kultury 
– organizator „Strzeleckich ogro-
dów jazzowych”. Znaczące środki 
przekazano również na remont 
zabytkowego muru i kaplicy w 
Choruli oraz remont kościoła w 
Górażdżach. 

Sport i edukacja 
W 2019 r. Fundacja wspar-

ła 7 lokalnych klubów sporto-
wych i stowarzyszeń, dotując 
głównie organizację imprez 
sportowych, jak również popra-
wę i rozbudowę infrastruktury. 
Granty tra�ły po raz kolejny 
m.in. do Opolskiego Związku 
Zapaśniczego na organizację 
VIII Międzynarodowego Me-
moriału im. Henryka Wołoszy-
na w zapasach w stylu wolnym 
i zapasach kobiet, Zapaśniczego 
Klubu Sportowego Gogolin 
czy do Klubu Sportowego MA-
GNUM w Choruli. 

Na uwagę zasługuje też kilka 
inicjatyw edukacyjnych, m.in. 
projekt Stowarzyszenia na Rzecz 
Rozwoju Wsi Dziewkowice 
„Zaprogramowani na przyszłość 
- z Ozobotami od najmłodszych 
lat”. Pieniądze otrzymane od 
Fundacji zostały wydane na 
zakup zestawów ozobotów do 
nauki programowania. Duży 
grant tra�ł też do przedszkola 
w Górażdżach, �lii Publicznego 
Przedszkola nr 1 Gogolin, na 
zadanie „Z językiem obcym za 
pan brat”. Umożliwił on kupno 
tablicy interaktywnej do nauki 
języków obcych.

Ochrona i promocja 
zdrowia

Zrealizowany w tym roku 
projekt „Alzheimer – strategia 
informacyjno-profilaktyczna” 
to seria sześciu spotkań poświę-
conych pro�laktyce tej choroby 
zorganizowana na terenie Klu-

bu Pokolenie Plus w Choruli. 
Seniorzy z Choruli, Malni i 
Górażdży uczyli się o czynni-
kach ryzyka Alzheimera zwią-
zanych z trybem życia: złym 
odżywianiem, brakiem aktyw-
ności �zycznej, umysłowej i 
towarzyskiej, nieumiejętnością 
regeneracji i radzenia sobie ze 
stresem, niedoborem snu.

Lions Club Opole pod 
hasłem „Dbamy o wzrok 
opolskich dzieci” zorgani-
zował darmowe badania 
przesiewowe wzroku dzieci i 
młodzieży szkolnej z naszego 
województwa. Przy wsparciu 
Fundacji Górażdże zakupio-
no nowatorski aparat, który 
umożliwia szybkie i bezinwa-
zyjne sprawdzenie czy u dzieci 
począwszy od 6 miesiąca życia 
występują wady wzroku: krót-
kowzroczność, nadwzroczność, 
zamglony obraz, zez, nierów-

ność źrenic, różnowzroczność. 
Wyniki badań są przekazywane 
w postaci wydruków indywidu-
alnego opisu każdego badania. 
W ciągu kilku miesięcy prze-
badano ponad 5 000 dzieci z 
województwa opolskiego. W 
ramach tej akcji zorganizowano 
pierwsze badania wzroku na 
terenie powiatu krapkowickie-
go, m.in. w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 1 w Krapko-
wicach oraz Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 3 w Gogolinie. 

Inne działania 
i wolontariat 
pracowniczy 

Wśród innych inicjatyw 
zgłoszonych przez miejsco-
wości sąsiadujące z Cemen-
townią Górażdże, Fundacja 
s�nansowała  m.in.: wykonanie 
pierwszego etapu ogrodzenia 
placu zabaw w Choruli oraz 
doposażenie miejsca spotkań 
społeczności lokalnej w Malni.  
W minionym roku Aktywni w 
Regionie udzielili też wsparcia 
26 projektom zgłoszonym przez 
wolontariuszy z Grupy Góraż-
dże, z czego 10 zostało zreali-
zowanych na terenie powiatu 
krapkowickiego. Projekty te to 
głównie działania związane z 
poprawą lokalnej infrastruktury 
(remonty świetlic, boisk, aranża-
cje terenów zielonych) oraz ini-
cjatywy sportowo-rekreacyjne. 

Joanna Bassek

Do góry 
nogami

FELIETON

O autorytetach
10 grudnia jak co roku wręczone zostały Nagrody Nobla. Tego 

dnia powiększyło się grono Polaków nagrodzonych tym wyróżnieniem 
do ośmiu osób, a stało się to za sprawą literackiej działalności Olgi To-
karczuk. Dołączyła ona do grona tak wybitnych osób jak  Maria Skło-
dowska-Curie, Henryk Sienkiewicz, Władysław Reymont, Czesław 
Miłosz, Józef Rotblat czy Wisława Szymborska.  Z pełną świadomością 
pominąłem tutaj Lecha Wałesę, który w 1983 roku otrzymał Pokojową 
Nagrodę Nobla. Osobiście uważam, że to wyróżnienie zostało przy-
znane w ramach zimnego kon�iktu między Wschodem a Zachodem, a 
Wałęsa stanowił dobry przykład propagandowy dla demokratycznych 
sił Zachodu. Poza tym, nie uważam, aby Pan Lech był jednostką wybit-
ną i nad wyraz uzdolnioną, skoro większość swojego życia po roku 90’ 
poświęcił próbie udowodnienia swojego chwalebnego życiorysu, czego 
zresztą do dziś nie udało mu się jednoznacznie osiągnąć. Poza tym 
można tu przytoczyć słowa słynnej włoskiej dziennikarki Oriany Fal-
laci, która przeprowadziła z Wałęsą wywiad w Gdańsku w 1981 roku: 
„Wałęsa był próżnym, pretensjonalnym, pewnym siebie ignorantem”. 
Po latach dodając - „Nasza epoka pozbawiona jest przywódców. Kiedy 
się pomyśli, że pijak Jelcyn był carem, a ignorant Wałęsa symbolem 
wolności, uginają się nogi pod człowiekiem”.

Innym przykładem ciekawego wyróżnienia przez Norweski Insty-
tut Noblowski jest były już prezydent USA Barack Obama. Człowiek, 
który podczas swoich dwóch kadencji rządził krajem zaangażowanym 
w kilka kon�iktów zbrojnych, między innymi w Syrii, gdzie jak wiemy 
do dziś sytuacja nie została do końca rozwiązana otrzymał w 2009 roku 
Pokojową Nagrodę Nobla.

Jakim cudem taki człowiek został nominowany, a następnie nagro-
dzony tak wybitną nagrodą?

Wracając do Pani Olgi, od razu podkreślę, że nie mam zamiaru 
oceniać jej literackich zdolności, po pierwsze nie miałem jeszcze przy-
jemności czytać jej prac, a po drugie, nie jestem do tego jakkolwiek 
uprawniony. Jednak z wypowiedzi jakie docierają do nas, można do-
myślać się, że Pani Olga jest osobą mocno patrzącą w przyszłość oraz 
martwiącą się tą przyszłością. Jej słowa na temat świata, jaki szykujemy 
dla naszych dzieci i wnuków, wbijają się głęboko w głowy. Podkreślanie 
globalnego ocieplenia, problemów jakie stwarza dziś wolny internet, 
ruchy antyszczepionkowe, wojny i zagrożenia demokracji w niektórych 
regionach świata stawia Panią Olgę w roli ambasadora zmian, jakich 
chcielibyśmy doczekać. Możemy sobie tylko wyobrazić jak w krótkim 
czasie będziemy świadkami jak mało znana szerszej społeczności pi-
sarka, staje się nieomylnym autorytetem od spraw wielu. I co warto 
podkreślić, proszę zauważyć, że dziś nie dyskutujemy o jej książkach 
i dokonaniach literackich. Dziś dyskutujemy o tym, co właśnie po-
wiedziała nasza nowa noblistka. Nie wiem jak Państwu, ale mi znów 
zaczyna jarzyć się ostrzegawcza lampka.

Mam nadzieję, że się mylę, ale cała sytuacja z wyróżnieniem Pani 
Olgi zaczyna nabierać dziwnych barw. Orędowniczka nowego porząd-
ku bardzo wyraźnie przedstawia swoje poglądy, które pokrywają się z 
kierunkami, jakimi mielibyśmy podążać według tych, którzy decydują 
o losach świata.

Wymieńmy:

- według noblistki internet jest złem i miejscem gdzie ludzie skaczą 
sobie do gardeł, a od paru lat trwają pracę nad jego ocenzurowaniem 
na różne sposoby, co bardzo ograniczy wolność internetu,

- globalne ocieplenie to nie mit jak twierdzi Pani Olga, a mimo 
wszystko (jak sam pisałem) setki naukowców oraz badań sprzeciwiają 
się temu ekokierunkowi, wykazując coś zupełnie innego,

- ruchy antyszczepionkowe to grupa ignorantów, jednak na całym 
świecie setki lekarzy doszło do wniosku, że coś tu jest nie tak (w Polsce 
jedną z najliczniejszych grup zawodowych, niekorzystających ze szcze-
pień są lekarze i ich najbliższe rodziny!).

Absolutnie nie zamierzam krytykować noblistki, jednak pragnę za-
uważyć, że jej poglądy bardzo dobrze wpisują się w hasła brukselskich 
polityków, ministrów zdrowia i osób takich jak Greta �unberg, która 
coraz częściej krytykowana traci blask, a jej relacje z różnymi organiza-
cjami świata �nansowego stawiają jej działalność pod znakiem małej, 
naiwnej i wykorzystanej przez dorosłych dziewczynki.

Proszę pamiętać, że autorytety dojrzewają i muszą się ukształtować. 
Autorytety nie powstają z dnia na dzień. I tak jak Lech Wałęsa, który z 
wielkiego bohatera stał się osobą o „szemranej” przeszłości, tak i Barack 
Obama z hasła „Tak, możemy” zrobił wydmuszkę i przeszedł na eme-
ryturę, pozostawiając tysiące młodych Amerykanów na frontach wielu 
kon�iktów toczących się o podziemne paliwa.

Dlatego dajmy czas Pani Oldze Tokarczuk, nasiąknijmy jej litera-
turą i oceńmy jej działalność na spokojnie w wygodnym fotelu obser-
watora. Nie dajmy sobie włożyć przez mass media już dziś, już teraz do 
głów kolejnych bladych i niesprawdzonych autorytetów. Niech autory-
tety rodzą się w naszych głowach, a nie na ekranie naszych telewizorów.

Świat stoi na głowie.

Piotr Kudaś

Fundacja Aktywni w Regionie  
– podsumowanie rocznej działalności
Około pół miliona złotych przekazała na rzecz beneficjentów w 2019 roku Fundacja Górażdże - Aktywni w 
Regionie. Z tych środków sfinansowano 30 projektów realizowanych w ramach Programu Grantowego oraz 
5 inicjatyw społecznych w ramach programu „Bliżej naszych sąsiadów”. Udzielono też wsparcia 26 inicjaty-
wom pracowników Grupy Górażdże w ramach Programu Wolontariatu Pracowniczego. 

Przy wsparciu Fundacji Górażdże zakupiono nowa-
torski aparat do badania wzroku.

W poniedziałek 9 grudnia 
nastąpiło otwarcie nowej siedzi-
by �rmy w Choruli przy ulicy 
Opolskiej. Przeniesiono wszyst-
kie oddziały �rmy działające 
dotychczas w Krapkowicach 
przy ul. Ks. Duszy, czyli część 
handlową i całą część produk-
cyjną. Tym samym w jednym 
miejscu zostały zgrupowane 
wszystkie �rmy – córki, czyli 
Chespa Farby Gra�czne, Che-
spa Klisze, Chespa Wykrojniki 
oraz Chespa sp z o.o.

- Inwestycja trwała dwa 
lata i skończyła się w maju tego 
roku. W sumie mamy ponad 10 
tysięcy metrów kwadratowych 
powierzchni użytkowej, która 
pozwala nam na podwojenie 
naszej działalności - mówił pod-
czas otwarcia Joachim Siekiera, 
przewodniczący rady nadzor-
czej i założyciel �rmy Chespa.

Nową siedzibę właściciele 
traktują jako nowy etap roz-

woju �rmy odzwierciedlający 
rewolucję innowacyjnych roz-
wiązań i automatyzacji.

- Szukamy nisz na rynku 
i nowinek technologicznych, 
które możemy zastosować w na-
szych gra�kach - mówił Marek 
Siekiera, prezes �rmy Chespa. 

Nowinki designerskie za-
stosowano także przy budowie 
nowej siedziby. W gronie wy-
konawców były także lokalne 
�rmy, w myśl zasady wspierania 
„naszych”. W imponującym 
holu rośnie wysokie drzewo, jest 
też ciekawa iluminacja świetlna. 
W nowym obiekcie znajdują się 

m.in. także nowoczesne labora-
toria czy stołówka pracownicza. 
Działalność Chespy obejmuje 
już 5 kontynentów. Prym wio-
dą kraje afrykańskie takie jak 
Ghana czy Kenia. 

Joanna Bassek, fot. (pk)

Chespa  
zaczęła nowy rozdział
Dynamika rozwoju grupy Chespa jest odzwierciedleniem rozwoju nowoczesnych technologii. W ciągu ponad 
28 lat mała lokalna firma przekształciła się w międzynarodowe przedsiębiorstwo zatrudniające 600 osób. 
Teraz krapkowicka  Chespa przeniosła się do nowej siedziby w Choruli w gminie Gogolin.

Hol prezentuje się im-
ponująco. 

Szefowie Chespy nie kryli dumy z 28-letniej historii 
�rmy oraz nowoczesnej siedziby.

eprasa.pl 09f59dfe0c
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Mija rok od chwili, gdy 
lekarze po raz pierwszy mo-
gli upoważnić tak zwanych 
asystentów medycznych do 
wystawiania elektronicznych 
zwolnień lekarskich w swoim 
imieniu. Asystentem może 
być każda osoba, która wy-
konuje zawód medyczny lub 
choćby czynności pomocni-
cze przy udzielaniu świad-
czeń zdrowotnych. Może to 
być na przykład pielęgniar-
ka, ratownik medyczny czy 
sekretarka medyczna. 

- Upoważnienie, udzielo-
ne przez lekarza asystentowi 
jest ważne przez rok. Po roku 
powinien je odnowić na ko-
lejnych 12 miesięcy. Żeby 
to zrobić, musi zalogować 
się w Rejestrze Asystentów 
Medycznych i wypisać nowe 
upoważnienie. Obecnie w 
województwie opolskim 
dokładnie 3040 lekarzy 
ma możliwość orzekania o 
czasowej niezdolności do 
pracy czyli wystawiać zwol-
nienia chorobowe. Wielu z 
nich rok temu przerzuciło 
część swoich obowiązków na 
konkretnych pracowników. 
Teraz pora na odświeżenie 

upoważnień dla tych osób 
albo wskazanie nowych asy-
stentów - wyjaśnia Sebastian 
Szczurek, rzecznik regional-
ny ZUS województwa opol-
skiego.

Trzeba pamiętać, żeby 
przyszły asystent miał zało-
żone konto na Platformie 
Usług Elektronicznych ZUS 
i był wpisany do Rejestru 
Asystentów Medycznych 
(RAM), który jest dostępny 
pod adresem https://ram.
rejestrymedyczne.csioz.gov.
pl/. Swój profil na platfor-
mie ZUS musi mieć również 
lekarz, w imieniu którego 
e-zwolnienie będzie wysta-
wiał asystent. Nie ma prze-
szkód, aby lekarz wycofał 
upoważnienie dla danego 
asystenta, a może to zrobić w 
każdej chwili.

Upoważnianie asystenta 
do wystawiania elektronicz-
nych zwolnień lekarskich 
odbywa się w Rejestrze 

Asystentów Medycznych. 
Następnie informacja ta jest 
przekazywana do ZUS. Na 
jej podstawie asystent uzy-
skuje dostęp do odpowied-
nich funkcji na PUE ZUS, 
dzięki którym wystawia 
e-ZLA. 

Co ważne, asystent 
medyczny nie podejmuje 
decyzji za lekarza, komu 
wypisać zwolnienie. Nadal 
to lekarz będzie decydował 
o samym zwolnieniu i jego 
szczegółach. Natomiast 
upoważniony przez niego 
asystent będzie mógł wpro-
wadzić dane zaświadczenia 
do elektronicznego systemu 
i samodzielnie je podpisać. 
Za skutki nieprawidłowego 
wystawienia zaświadczenia 
lekarskiego przez asystenta 
odpowiedzialność ponosi 
lekarz. 

(nika)

L-4 może wystawić  
nie tylko lekarz

Zaświadczenie chorobowe, czyli popularne L4, może wystawić nie tylko lekarz. 
Elektroniczne zwolnienie lekarskie może sporządzić również asystent medycz-
ny. Opolski ZUS przypomina ponad 3 tys. lekarzy w regionie o upoważnieniu dla 
asystenta, które jest ważne przez 12 miesięcy. 

W ubiegłym roku przeciętna 
wysokość wydatków na świadczenia 
związane z niezdolnością do pracy 
na jedną osobę w Polsce wyniosła 
1 496,67 zł i w stosunku do roku 
poprzedniego  kwota ta była niższa 
o 13,67 zł. Chodzi o wydatki na 
renty z tytułu niezdolności do pracy, 
renty socjalne czy wydatki na absen-
cję chorobową. W województwie 
opolskim na jedną osobę wydano 
najmniej, bo nieco ponad 1,2 tys. 
zł, zaś przeciętnie najwięcej „kosz-
tował” mieszkaniec województwa 
wielkopolskiego, bo 1769,72 zł.

- Świadczenia związane z nie-
zdolnością do pracy wypłacamy 
tym ubezpieczonym, którzy są 
niezdolni do pracy przez dłuższy lub 
krótszy okres. Na przykład renta z 
tytułu niezdolności do pracy to nic 
innego jak rekompensata utraty do-
chodów czyli możliwości zarabiania. 
Każdego roku, maleje przeciętna 
miesięczna liczba osób pobierają-
cych renty z tytułu niezdolności do 
pracy, tak w Polsce jak i w naszym 
regionie – mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego, i dodaje: 
- Jeszcze w 2014 roku rentę z tytułu 
niezdolności do pracy wypłacaliśmy 
dla ponad miliona trzydziestu tysię-
cy osób. Na koniec 2018 roku to 
świadczenie otrzymywało dokładnie 
750 tysięcy ubezpieczonych w ZUS.

Jak podaje ZUS, każdego roku 
wypłaty związane z niezdolnością do 
pracy mają coraz mniejszy udział w 
ogólnej puli wydatków na wszystkie 
świadczenia, które wypłaca ZUS. W 
2018 r. było to 12,8 proc., w 2017 
r. - 13,9 proc., w 2016 r. 14 proc., 
w 2015 r. 14,3 proc., zaś w  2014 r. 
wynosiło to 14,2 proc. 

- Biorąc pod uwagę wydatki 
ZUS w 2018 r. na świadczenia z 
tytułu niezdolności do pracy we 
wszystkich województwach, to naj-
niższe kwoty wydatkowane były w 
województwie opolskim, to jest za-
ledwie 2 procent ogółu wydatków 
w skali kraju. Najwyższe wydatki 
były w województwie śląskim, 
które pochłonęły 13,9 procent i 
mazowieckim – 12,7 procent.

Za każdą niezdolnością do 
pracy generującą konsekwencje �-
nansowe „stoi” określona przyczyna 
chorobowa. W strukturze wydat-
ków ogółem na świadczenia z tytułu 
niezdolności do pracy w 2018 r. 
chorobami generującymi najwyższe 
wydatki były, zaburzenia psychiczne 
i zaburzenia zachowania - 15,8 proc. 
ogółu wydatków, choroby układu 
kostno-stawowego, mięśniowego i 
tkanki łącznej - 14,3 proc., choroby 
związane z okresem ciąży, porodu i 
połogu - 13,2 proc., urazy, zatrucia 
i inne określone skutki działania 

czynników zewnętrznych - 12,2 
proc., choroby układu krążenia - 10 
proc., choroby układu nerwowego 
- 8,1 proc. oraz choroby układu 
oddechowego - 8,5 proc.

- Najwyższe przeciętne wydat-
ki na jedną osobę dotyczyły świad-
czeń w związku z zaburzeniami 
psychicznymi i zaburzeniami za-
chowania, bo 236,68 złotych. Jed-
nak w naszym regionie przeciętna 
kwota wyniosła 175 złotych i była 
najniższa w Polsce. Drugą grupą 
chorobową pod względem wysoko-
ści przeciętnej kwoty wydatków na 
jedną osobę były choroby układu 
kostno-stawowego i mięśniowego. 
Tutaj też wydatki na mieszkańca 
Opolszczyzny były najniższe, bo 
przeciętnie 164,01 złotych, zaś 
średnio najwięcej wydano na 
świadczeniobiorcę z Lubuskiego 
czyli 251,59 złotych - podsumo-
wuje  Sebastian Szczurek, rzecznik 
prasowy ZUS w Opolu.

ZUS zwraca uwagę, że od lat 
główną pozycję wydatków na świad-
czenia związane z niezdolnością do 
pracy stanowiły wypłaty na renty - z 
tytułu niezdolności do pracy. Ich 
udział w tych wydatkach wynosił 
w 2014 r. 47,9 proc., zaś w 2018 
r. - 37,2 proc.

Joanna Bassek

Opolszczyzna 
choruje najtaniej
1 232,73 zł – tyle przeciętnie wydał opolski ZUS na jedną osobę, wypłacając świadczenia 
związane z niezdolnością do pracy w ubiegłym roku. To nie tylko poniżej przeciętnej w 
kraju, ale jest to też najniższa kwota wydana na mieszkańca z wszystkich województw.

DAJ SOBIE SZANSĘ!
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zaprasza 

na bezpłatną rehabilitację leczniczą

OsOby pO leczeniu nOwOtwOru 
gruczOłu piersiOwegO

Pacjentki po leczeniu nowotworu piersi, które 

korzystają z rehabilitacji leczniczej w tym profi-

lu, znajdują się pod opieką zespołu specjalistów.  
Rehabilitacja obejmuje ćwiczenia oraz zabiegi  
fizykalne. Rodzaj i liczba zabiegów są dostosowa-

ne do stanu zdrowia oraz indywidualnych moż-

liwości pacjentek. Każda pacjentka uczestniczy  
także w nauce automasażu.

Dzięki rehabilitacji m.in. zwiększa się zakres 
ruchów w stawach okolicy operowanej, poprawia 
się krążenie krwi i chłonki, następuje zmniejsze-

nie lub likwidacja obrzęków. 
Rehabilitację dla osób po leczeniu nowo-

tworu piersi prowadzimy w: Drezdenku, Iwoni-
czu-Zdroju, Inowrocławiu, Rymanowie-Zdroju 
i Ustroniu.

rehabilitacja lecznicza w ramach prewencji rentowej zus wspomaga proces dochodzenia do pełnej sprawności. w efekcie umożliwia  
powrót do aktywnego uczestnictwa w życiu zawodowym i społecznym. w trakcie turnusu pacjenci znajdują się pod opieką zespołu specjalistów: 
lekarzy, fizjoterapeutów, psychologów i pielęgniarek. indywidualny program rehabilitacji obejmuje: ćwiczenia i zabiegi fizykalne, spotkania  
z psychologiem, edukację zdrowotną i promocję zdrowia.

OsOby z chOrObami 
układu OddechOwegO

Najliczniejszą grupą pacjentów korzysta-

jących z rehabilitacji układu oddechowego są 
pacjenci z astmą lub przewlekłą obturacyjną 
chorobą płuc.

Ośrodek dysponuje między innymi: nebu-

lizatorami, pulsoksymetrem, zestawem prze-

ciwwstrząsowym, pracownią badań czynnościo-

wych płuc z możliwością wykonania spirometrii.  
Pacjenci oprócz ćwiczeń ogólnousprawniających 
mają ćwiczenia indywidualne, w razie potrzeby 
drenaż ułożeniowy i inhalacje.

Elementem programu rehabilitacyjnego jest 
też psychoedukacja, na którą składają się trenin-

gi relaksacyjne, a w przypadku takiej koniecz-

ności, indywidualne spotkania z psychologiem.  
Celem treningów relaksacyjnych jest m.in. wy-

waŻne!
1. Z naszej rehabilitacji możesz skorzystać, jeśli jesteś zagrożony utratą zdolności do pracy 
i spełniasz jeden z warunków: 
• jesteś ubezpieczony w ZUS (pracujesz zawodowo),
• pobierasz zasiłek chorobowy lub świadczenie rehabilitacyjne,
• pobierasz rentę okresową z tytułu niezdolności do pracy.
Dodatkowo musi istnieć szansa, że odzyskasz zdolność do pracy po rehabilitacji.
2. Rehabilitacja jest bezpłatna, ZUS pokrywa całkowity jej koszt.
3. O potrzebie rehabilitacji orzeka lekarz orzecznik ZUS.
4. Turnus rehabilitacyjny trwa 24 dni.
5. Wniosek możesz złożyć w dowolnej placówce ZUS lub wysłać do nas pocztą.
6. Przykładowy wniosek oraz szczegółowe informacje o rehabilitacji z ZUS są na stronie: 
www.zus.pl/rehabilitacja

eliminowanie lub redukcja negatywnych emocji, 
wytworzenie pozytywnego nastawienia do siebie 
samego i choroby, nabycie umiejętności radzenia 
sobie ze stresem.

Rehabilitacja schorzeń układu oddechowego 
uwzględnia specyfikę tych chorób i potrzeby 
pacjentów. Prowadzimy ją w: Inowrocławiu, 
Wieńcu-Zdroju i Wysowej-Zdroju.

OsOby z chOrObami 
układu krąŻenia

Rehabilitacja układu krążenia przeznaczona 
jest dla osób z chorobą wieńcową, po zawale serca,  
z nadciśnieniem tętniczym, po operacjach serca i ma 
na celu poprawę wydolności układu krążenia i ogól-
nej sprawności fizycznej, poprawę stanu psychicz-

nego, a tym samym odzyskanie zdolności do pracy.
Podstawą rehabilitacji są indywidualnie dobra-

ne ćwiczenia i treningi fizyczne. Przed rozpoczę-

ciem rehabilitacji wszyscy pacjenci mają wyko-

nane badania: EKG, próbę wysiłkową, ECHO ser-
ca. Rehabilitacja odbywa się pod nadzorem spe-

cjalistów: lekarzy i fizjoterapeutów. Dopełnieniem 
programu rehabilitacyjnego są zajęcia z psycho-

logiem i edukacja zdrowotna.
Rehabilitacja dla osób ze schorzeniami ukła-

du krążenia prowadzona jest w ośrodkach w: 
Inowrocławiu, Kamieniu Pomorskim, Krynicy 
Morskiej, Rabce-Zdroju, Rymanowie-Zdroju,  
Stegnie, Supraślu, Wieńcu-Zdroju - w systemie 
stacjonarnym oraz w: Łodzi, Poznaniu i Wrocła-

wiu - w systemie ambulatoryjnym.

Aktualnie ZUS oferuje również rehabilitację 
leczniczą w schorzeniach: narządu głosu, psy-

chosomatycznych, ośrodkowego układu nerwo-

wego, narządu ruchu, w tym wczesnej rehabi-
litacji narządu ruchu po wypadku.

Jak mOŻesz skOrzystać 
z rehabilitacJi

Poproś swojego lekarza, żeby sporządził 
wniosek o rehabilitację leczniczą. Lekarz może 
napisać wniosek sam lub skorzystać z formula-

rza zamieszczonego na naszej stronie. 
Możesz też wydrukować wniosek ze strony 

www.zus.pl/rehabilitacja i przynieść lekarzo-

wi do wypełnienia.
Wniosek musi zawierać Twoje dane: imię 

i nazwisko, PESEL, adres zamieszkania oraz nu-

mer telefonu. Rozpoznanie choroby podstawowej 
i chorób współistniejących, opinię czy po przepro-

wadzeniu rehabilitacji istnieje pozytywne roko-

wanie odzyskania zdolności do pracy - wypełnia 
lekarz prowadzący.

Lekarz może też wypełnić wniosek elektro-

nicznie i przesłać go do nas na Platformie Usług 
Elektronicznych ZUS. Dzięki temu szybciej za-

łatwisz sprawę. 
Zapytaj lekarza o tę możliwość.

Podstawą skierowania do ośrodka rehabi-
litacyjnego jest wydane przez lekarza orzecz-

nika ZUS orzeczenie o potrzebie rehabilita-

cji leczniczej.
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Eliza Dębicka
z Krapkowic

ur. 4 XII 2019 r.
córka Kornelii i Daniela

3610 g, 56 cm

Samuel Macioszek
z Dzierżysławic
ur. 6 XII 2019 r.

syn Roksany i Joachima
3710 g, 57 cm

Brajan Zimnik
z Głogówka

ur. 9 XII 2019 r.
syn Magdy i Fabiana

3450 g, 55 cm

Kornelia Zajączkowska
z Krapkowic

ur. 11 XII 2019 r.
córka Justyny i Kamila

3690 g, 55 cm

Aleksandra Nykiel
z Krapkowic

ur. 8 XII 2019 r.
córka Karoliny i Adama

2640 g, 52 cm

Syn Pauliny Otręby
z Pietnej

ur. 9 XII 2019 r.
3550 g, 56 cm

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

Twój dobry wybór!

Aleksander Hynek
z Pogórza

ur. 7 XII 2019 r.
syn Sandry i Piotra

3320 g, 56 cm

Alicja Nocon
z Gogolina

ur. 12 XII 2019 r.
córka Justyny i Michała

3475 g, 56 cm

Michalina Giza, 
wraz z rodzicami 
odebrała nagrody 
w Krapkowickim 
Hotelu Zamkowy 

Młyn. Gratlujemy!.

Rozwiązanie 
plebiscytu

eprasa.pl 09f59dfe0c

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
http://www.budopap.pl/
mailto:info@budopap.pl


Nr 50 (1127) 17 grudnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 31

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

• Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

• NOWE DOMY W ZABU-
DOWIE BLIŹNIACZEJ W GO-
GOLINIE! UL.LOMPY 135 m², 
parter +poddasze, ogródek, 
garaż, stan deweloperski! 
PROMOCJA!!! 449 tys. zł dla 
pierwszego klienta więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12554)

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
2pkł, 56m², parter, duży ta-
ras, miejsce postojowe w ga-
rażu podziemnym, 249 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11308)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 66m², Ip, komórka lo-
katorska, 249 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(12171)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 72m², IIp, GARAŻ POD-

ZIEMNY, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11310)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 100 
m², działka 25 a, do remontu, 
110 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12773)

• Stradunia, wolno stojący, 

120 m², działka 5,5 a, do re-
montu, 145 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(10682) 

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 

dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Gogolin, wolno stojący, 
120 m², działka 12 a, do re-
montu, 225 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12361)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Obrowiec, jednorodzin-
ny, 120m², podpiwniczony, 
działka 11a, stan b.dobry, 
379 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12859)

• Gogolin-OSIEDLE RÓŻ, 
szeregówka, 123 m², stan do 
zamieszkania, 420  000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan 
dobry, 479 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan b.do-

bry, garaż, 489 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (13004)

• Gogolin, dwurodzinny, 
310m², działka 9,9 a, stan 
dobry, 650 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11384)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Odrowąż,  budowlana, 21 
a, media w granicy, 120 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12315)

• Gogolin,  budowlana, 9,4 
a, media w granicy, dojazd 
asfaltem, 130 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12897)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.

pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12857)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12821)

RÓŻNE
• Sprzedam podwójne łóż-
ko sypialniane wraz z matera-
cem. Cena do negocjacji. Tel. 
609 018 585

• Sprzedam drewno opa-
łowe i kominkowe tel. 
506 513 677

USŁUGI
• Pianino, strojenie, napra-
wy, remonty tel.662 046 560

• Docieplenia, tynki maszy-
nowe, gładzie, regipsy. Tel. 
602 139 443

PRACA
• Poszukuję doświadczo-

nej osoby do pracy na sta-
nowisku fryzjerka do salonu 
fryzjerskiego w Gogolinie. 
Więcej informacji pod tel. 600 
144 130

• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w zawo-
dzie stolarza. Praktyki w Krap-
kowicach. Tel. 77 466 13 93.
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Przed rokiem w Nysie 
„Bongiści” wygrali finałowy 
turniej, w którym udział bra-
ły ekipy Primy Brzeg, Bassau 
Prószków i ANJ Ząbkowski 
Niemodlin. W tym roku 
gry eliminacyjne wyłoniły 
dwójkę finalistów, a obok 
krapkowiczan awans wywal-
czyli opolscy „Wikingowie”. 
Co ciekawe, w drużynie ze 
stolicy naszego województwa 
zagrał Robert Brzęczek – syn 
obecnego selekcjonera kadry 
Polski. Krapkowiczanie już 
po niespełna minucie mieli 
jedną bramkę zapasu, bo 
kapitalną, zespołową akcję 
skutecznie wykończył Jakub 
Mutke. Co prawda w 17. 
minucie rachunki wyrównał 
doświadczony Adam Krok, 
ale końcówka pierwszej od-
słony należała do naszego 
zespołu. Najpierw na 2-1 
podwyższył Tymoteusz Mi-
zielski, a tuż przed przerwą 
trafienie numer trzy dla na-
szej drużyny zaliczył Adrian 
Barysch. Nerwowo zrobiło 
się od 23. minuty, bo właśnie 
wtedy kontaktowego gola dla 
rywali zdobył Jurij Chomon-
czak. 180 sekund później 
było już remisowo. Strzegący 
bramki Wikinga Eryk Banach 
wyrzucił futbolówkę daleko, 
a ta spadła wprost na głowę 
Kroka. Ten lekko trącił ją gło-

wą i było 3-3. Radość opolan 
nie trwała jednak długo. W 
27. minucie o snajperskich 
umiejętnościach przypomniał 
sobie Paweł Nowak i znowu 
bliżej końcowego triumfu 
byli krapkowiczanie. W koń-
cówce gorąco było pod jedną 
i drugą bramką, ale więcej 
goli już nie padło i puchar 
pojechał do Krapkowic. Zwy-
cięzców czekają teraz występy 
w pucharowych zmaganiach 
na szczeblu centralnym, a lo-
sowanie 1 rundy odbędzie się 
jeszcze w tym miesiącu. 

Protokół:

Wiking Opole – Bongo 
Krapkowice 3-4 (1-3)

0-1 Mutke – 1., 1-1 Krok 
– 13., 1-2 Mizielski 17., 1-3 
Barysch – 20., 2-3 Chomon-
czak – 23., 3-3 Krok – 26., 3-4 
Nowak – 27.

Wiking Opole: Banach – 
Zboch, Krok, Szydziak, Cho-
monczak, Nesterów, Urysz, 
Krężlewski, Brzęczek, Luberda, 
Nawrot. Trener: Przemysław 
DORA.

Bongo Krapkowice: Para-
dowski – Łapszyński, Mizielski, 
Mutke, Barysch, Nowak, Sobo-
ta, Tramsz, Klimczak. Trener: 
Tomasz Staroń.

(raul)

Wizyta Brzęczka w 
mieście Karlika i Karo-
linki odbyła się w ramach 
cyklu „Spotkanie z mi-
strzem”. Kilka miesięcy 
temu gościł tam były 
selekcjoner kadry bia-
ło-czerwonych - Antoni 
Piechniczek. Urodzony 
we wsi Truskolasy na 
Śląsku Brzęczek barw-
nie opowiadał o swoich 
początkach z futbolem, 
pierwszych idolach i 
sportowych marzeniach. 
Te ostatnie – po wystę-
pach w miejscowej Olim-
pii Truskolasy – zaczął 
realizować poczynając od 
gry w Rakowie Częstochowa.  
– To były inne czasy, bo jako 
dziecko spędzało się wolny 
czas nie przed komputerem, 
czy playstation, ale grając 
w koszykówkę, siatkówkę, 
badmintona, czy właśnie w 
piłkę nożną. Mając 11 lat, po 
mistrzostwach świata w Hisz-
panii (w 1982 roku – przyp. 
red.), trenując w Rakowie 
Częstochowa miałem to szczę-
ście, że spotkałem na swojej 
drodze śp. trenera Zbigniewa 
Dobosza. W tamtym czasie 
wychował on wielu reprezen-
tantów Polski w różnych ka-
tegoriach wiekowych – mówił 
selekcjoner. 

Po 5 latach gry w klubie 
pod Jasną Górą Brzęczek tra-

�ł do Olimpii Poznań skąd 
w 1992 roku przeniósł się 
do I ligowego (odpowiednik 
dzisiejszej ekstraklasy)  Lecha 
Poznań, z którym sięgnął po 
mistrzostwo Polski. Później 
jego kariera nabrała tempa i 
po pobycie w Górniku Zabrze 
i GKS-ie Katowice kontynu-
ował przygodę z futbolem za 
granicą. Z Tirolem Insbuck 
dwukrotnie zdobył tytuł mi-
strza Austrii, by następnie 
bronić barw LASK Linz, Mac-

cabi Hajfa, Sturmu Graz i FC 
Karnten. Po 12 latach pobytu 
poza granicami kraju latem 
2007 roku wrócił do Górnika 
Zabrze, a sportową karierę 
zakończył 2 lata później w 
bytomskiej Polonii. W repre-
zentacji Polski Jerzy Brzęczek 
rozegrał 42 mecze strzelając 
4 gole, był też jej kapitanem. 
W 1982 roku na Igrzyskach 
Olimpijskich w Barcelonie 
nosząc opaskę kapitańską 
drużyny olimpijskiej zdobył z 
nią srebrny medal.  – Moim 
pierwszym idolem, był mój ku-
zyn Krzysztof, a nieco później 
byli nimi Zbigniew Boniek 
i Michel Platini. Nigdy nie 
udało mi się dojść do takiego 
poziomu, jaki oni reprezento-
wali, ale to były dwie gwiazdy, 

które mnie napędzały jako 
piłkarza – zdradzał Brzęczek. 
– Moją pierwszą bramkę dla 
reprezentacji Polski zdobyłem 
w dniu moich urodzin grając 
przeciwko Brazylii. Ciekawost-
ką był też fakt, że w meczu w 
którym zdobyłem gola prze-
ciwko Luksemburgowi, nasza 
reprezentacja narodowa zagrała 
w koszulkach koloru czarnego 
i do tej pory był to jedyny raz, 
by w takich barwach zagrała 
nasza narodowa drużyna – do-

dawał trener. Brzęczek przy-
znał także, że niemal u każdego 
sportowca przychodzi kryzys, 
który przypada na okres mię-
dzy 12. a 15. rokiem życia. 
Ważna wtedy – jak zauważył 
– jest rola najbliższych osób i 
trenerów, by pomogli z powro-
tem wejść młodemu zawodni-
kowi na odpowiednie tory. Jak 
wiadomo, z futbolem związani 
są także najbliżsi trenera na-
szej kadry narodowej. Jego 
siostrzeńcem jest Jakub Błasz-
czykowski, były gracz m.in. 
Borussi Dortmund, Fiorentiny 
i VFL Wolfsburg, a obecnie za-
wodnik krakowskiej Wisły. W 
piłkę gra również jego syn Ro-
bert, który bronił barw m.in. 
Rakowa i MKS-u Kluczbork, a 
dzisiaj rywalizuje z Gogolinem 

w IV lidze opolskiej (Agroplon 
Głuszyna). – Widać dobrą ro-
botę w Gogolinie, jeśli chodzi 
o pracę z młodzieżą. Trenerom 
tego klubu życzę wytrwało-
ści. a dzieciakom tego, by jak 
najwięcej miały przyjemności 
z gry w futbol. Muszą jednak 
pamiętać, że najważniejsza jest 
nauka, a dopiero potem piłka – 
zakończył Jerzy Brzęczek.

(raul), fot. Nasz Gogolin

Bramka Pawła Nowaka dała Bongistom zwycięstwo 
w �nałowym meczu z Wikingiem.

Futsal - Wojewódzki Puchar Polski

Bongo  
z pucharem

Futsaliści krapkowickiego Bongo zdobyli wojewódzki Puchar Polski, ogrywając 
w finale Wikinga Opole. Nasz zespół triumfował w tych rozgrywkach na Opolsz-
czyźnie po raz drugi z rzędu.

Piłka nożna

Jerzy Brzęczek  
odwiedził Gogolin

Selekcjoner reprezentacji Polski w piłce nożnej zawitał do Gogolina. Jerzy 
Brzęczek spotkał się z mieszkańcami w Gminnym Ośrodku Kultury, odwiedził 
też sportową bazę MKS-u Gogolin, przyglądając się zajęciom najmłodszych. 

Młodzi sportowcy ustawili się w kolejce po autografy.

Spotkanie odbyło się w GOK-u w Gogolinie.

Komunikat Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach 

Informujemy, że 23 grudnia 2019 roku

Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach 

będzie czynny w godzinach 7:30 – 15:30.

Kasa Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach:

23 grudnia 2019 roku będzie czynna w godzinach 7:45 – 14:30,

24 grudnia 2019 roku będzie czynna w godzinach 7:45 – 12:00,

31 grudnia 2019 roku będzie czynna w godzinach 7:45 – 11:00.

W pozostałe dni w czasie świąteczno-noworocznym godziny pracy Urzędu 

i godziny otwarcia Kasy pozostają bez zmian.

Za niedogodności przepraszamy.
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Zadanie współ�nansowane z budżetu gminy Gogolin, gminy Krapkowice  

oraz powiatu krapkowickiego.

Terminarz LFTK
5. kolejka, 21 grudnia (sobota)

15.00 DREWNOPLAST - MACHURA PROJEKT

15.30 MAGNUM CHORULA - DEVILS 96

16.00 FILPLAST - BORNIT TEAM

16.30 NOWAK AUTOSERWIS - SPEC INSTAL

17.00 KAMSIL - THC (SO) ZDZIESZOWICE

17.30 TELEPIZERIA DON PEPE LEŚNICA - OSP ZABIE-
RZÓW A4

18.00 AUTOHAUS ŻYWOCICE - KEMICHAL OPOLE

18.30 LZS RACŁAWICZKI - HESTIA

19.00 GRO PLAYERS - POWIAT KRAPKOWICKI

6. kolejka, 22 grudnia (niedziela)
14.00 BORNIT TEAM - DREWNOPLAST

14.30 POWIAT KRAPKOWICKI - SPEC INSTAL

15.00 MACHURA PROJEKT - NOWAK AUTOSERWIS

15.30 DEVILS 96 - FILPLAST

16.00 GRO PLAYERS - MAGNUM CHORULA

16.30 THC (SO) ZDZIESZOWICE - KEMICHAL OPOLE

17.00 HESTIA - TELEPIZERIA DON PEPE LEŚNICA

17.30 KAMSIL - LZS RACŁAWICZKI

18.00 OSP ZABIERZÓW A4 - AUTOHAUS ŻYWOCICE

W I lidze sporą niespo-
dzianką była premierowa 
porażka nieukrywającego 
mistrzowskich zapędów OSP 
Zabierzów A4. Z Racławicz-
kami „Strażacy” mieli jedy-
nie dopełnić formalności, 
tymczasem po meczu wielu 
zmarnowanych okazji to ry-
wale sięgnęli po pełną pulę. 
Do przerwy obydwie ekipy 
godził remis, ale po powrocie 
na parkiet sposób na poko-
nanie golkipera zabierzowian 
znalazł Fabian Lorenz i sensa-
cja stała się faktem. Z takiego 
obrotu sprawy najbardziej 
zadowoleni byli futboliści 
Autohausu. Po czterech cio-
sach zdzieszowicki THC nie 
podniósł się, a żywociczanie 
samodzielnie rozsiedli się w 
fotelu lidera. Niezłe widowi-
sko zaprezentowali kibicom 
zawodnicy Hestii i Kamsilu. 
„O włos” lepsi okazali się ci 
pierwsi, w szeregach których 

pierwszoplanową rolę odegrał 
autor hat-tricka - Łukasz 
Flis. Kamsil jednobramkową 
porażkę powetował sobie 
kilkadziesiąt minut później 
dając srogą lekcję zawodni-
kom opolskiego Kemichalu. 
Pół tuzina straconych bramek 
to i tak był najniższy wymiar 
kary, a tym który najbardziej 
dał się opolanom we znaki 
był Patryk Smykała (3 bram-
ki). Po sobotnich zmaganiach 
gracze Kemichalu wracali do 
domów z jeszcze większym 
bagażem doświadczeń. Li-

tości nad nimi nie miała też 
bowiem Telepizzeria Don 
Pepe, bo starcie między tymi 
zespołami zakończyło się wy-
graną tych ostatnich aż 8-2. 

Na miano „match of the 
day” bez wątpienia zasłużył 
pojedynek, który otwierał so-
botnie granie. Zmierzyły się 
w nim ekipy Drewnoplastu i 
Spec Instalu, a wydarzeniami 
i dramaturgią można by ob-
dzielić kilka innych spotkań. 
Początek nie zapowiadał jed-
nak wielkich emocji. Mający 
przewagę „Spece” błyskawicz-
nie objęli dwubramkową 
przewagę i zanosiło się, że 
3 punkty padną właśnie ich 
łupem. Rywale powolutku 
zaczęli podnosić się z „desek” 
i jeszcze przed zmianą stron 
zdołali doprowadzić do wy-
równania za sprawą Piotra 
Chudego i Wiktora Gebau-
era. Kiedy kilkanaście sekund 
po wznowieniu gry na 3-2 

trafił Maciej Chromiński nie-
co bliżej końcowego sukcesu 
zdawali się być „Drewniacy”, 
tym bardziej że prowadzenie 
podwyższył dla nich Patryk 
Kurpiela. Przy stanie 2-4 
Spec Instal wycofał bramka-
rza i manewr ten przyniósł 
wymierne efekty, bo na 
niespełna 2 minuty przed 
końcową syreną na tablicy 
świetlnej widniał rezultat 
4-4. Gdy na 5-4 przymierzył 
celnie najlepszy u „Speców” 
Rychlewicz chyba mało kto 
przypuszczał, że „ranny” 

Drewnoplast jeszcze się z tego 
„wyliże”. A jednak. Za chwilę 
straty wyrównał Gebauer, a 
na 8 sekund przed końcem 
meczu uderzeniem zza środka 
boiska triumf swojej drużynie 
zapewnił Patryk Kurpiela 
podkreślając to wymownym 
okrzykiem radości. Niewiele 
mniej goli padło w bitwie Ro-
spondka z Magnum. Na pół-
metku zawodów lepszymi o 
jedno trafienie (2-1) byli cho-
rulanie, ale w drugiej odsło-
nie Bornit zagrał skuteczniej 
i to on zwyciężył ostatecznie 
5-4. Niezadowoleni po spo-
tkaniu z Filplastem opuszcza-
li halę zawodnicy Machury 
Projekt. Wszystko za sprawą 
mało odpowiedzialnego za-
chowania Adriana Smieszka, 
który w jednej z akcji zmie-
rzającą do jego bramki piłkę 
zatrzymał ręką. Skończyło się 
na zasłużonej „czerwieni” i 
stracie gola z rzutu karnego, 

a kolejną karą dla grających 
gołą piątką „Projektantów” 
było dokończenie gry w 
osłabieniu. Później siły się 
wyrównały, bo z boiska po 
drugiej stronie wyleciał 
Adam Mrosek, ale Filplast 
nie dał sobie zrobić krzywdy 
wygrywając 4-2. Równym 
krokiem eliminuje kolejne 
przeszkody Devils 96. Tym 
razem lider „pod topór” wziął 
GRO Players i znowu zakoń-
czył mecz sięgając po pełną 
pulę. Pomogły w tym dwa 

trafienia Martina Jaszkowca 
i jedno Mateusza Szymczaka. 
„Diabły” są obok Autohausu 
Żywocice jedną z dwóch dru-
żyn, które do tej pory nie za-
notowały strat punktowych. 
Na drugim biegunie ligowych 
statystyk jest Nowak Autoser-
wis i Kemichal Opole, które 
wciąż wypatrują pierwszych 
zdobyczy punktowych. Mi-
niona kolejka drugoligowych 
zmagań była rekordowa jeśli 
chodzi o skuteczność. W 4 
potyczkach zespoły w sumie 
strzeliły 31 bramek, co daje 
średnią ponad 7 goli na mecz! 

I LIGA
4. KOLEJKA:

OSP ZABIERZÓW A4– LZS 
RACŁAWICZKI 0-1

Lorenz

HESTIA – KAMSIL 4-3

Flis 3, Dahms – K. Bartela, 
Smykała, Gozdek

THC (SO) ZDZIESZOWICE 
– AUTOHAUS ŻYWOCICE 
0-4

D. Zapotoczny, Makowski 2, 
Łada

KEMICHAL OPOLE – TE-
LEPIZZERIA DON PEPE 
LEŚNICA 2-8

Świerzy, Ptok – Gricner 2, B. 
Góra 2, Hruzik 2, Sz. Góra 2

ZALEGŁY MECZ Z 2.KO-
LEJKI:

Liga Futsalu Tygodnika Krapkowickiego

Drugoligowe armaty odpaliły 31 razy
Wpadka OSP Zabierzów w I lidze i snajperskie popisy drugoligowców to najciekawsze wydarzenia 4. serii spotkań. Bez jakiejkolwiek zdobyczy punktowej w rozgryw-
kach wciąż pozostają Kemichal Opole i Nowak Autoserwis.

KEMICHAL OPOLE – 
KAMSIL 0-6

Smykała 3, Wośko, H.Bartela, 
Juraszek

TABELA
1.AUTOHAUS ŻYWOCICE 4 12 21-3
2.OSP ZABIERZÓW A4 4 9 17-4
3.HESTIA 4 9 11-11
4.TELEPIZZERIA Don Pepe    
4 6 15-8
5.LZS RACŁAWICZKI 4 6 6-17
6.KAMSIL 4 3 13-14
7.THC (SO) ZDZIESZOWICE    
4 3 6-17
8.KEMICHAL OPOLE 4 0 5-20

II LIGA
4. KOLEJKA:

SPEC INSTAL – DREWNO-
PLAST 5-6

M. Machura, Rychlewicz 3, 
�omanek – P. Chudy, Gebau-
er 2, Chromiński, Kurpiela 2

MACHURA PROJEKT - FIL-
PLAST 2-4

Ł. Machura, Szulc – Dróżdż, 
Jaśkowiec, Hajda,  Ślęzak

LUKS ROSPONDEK BOR-
NIT TEAM – MAGNUM 
CHORULA 5-4

Marecki, Chucherko 2, Kwio-
tek, Kantor – Pawlyta 2, Kocoń 
2

DEVILS 96 – GRO PLAYERS 
3-2

Jaszkowic 2, Szymczak – Niko-
łajczyk, Gdaniec

POWIAT KRAPKOWICKI 
– NOWAK AUTOSERWIS 
przełożony

TABELA
1.DEVILS 96 4 12 17-8
2.DREWNOPLAST 4 10 21-9
3.MAGNUM 4 7 12-8
4.LUKS ROSPONDEK 4 6 10-10
5.FILPLAST 4 6 11-15
6.SPEC INSTAL 4 4 11-12
7.GRO PLAYERS 4 4 8-9
8.POWIAT KRAPKOWICKI 3 4 5-7
9.MACHURA PROJEKT 4 1 8-15
10.NOWAK AUTOSERWIS 3 0 1-11

(raul)

Mecz Spec Instalu z Drewnoplastem (czarne stroje) 
przypominał bokserski pojedynek, w którym obie 
drużyny okładały się ciosami. 

Drewnoplast podniósł się z kolan, a decydujący cios 
zadał „Specom” na 8 sekund przed końcem meczu. 
Radość zwycięzców miała różne oblicza.

Filplast (niebieskie koszulki) wypunktował Machurę 
Projekt.

Waleczność piłkarzy Filplastu się opłaciła. Damian Smieszek dwoił się i troił między słupkami 
bramki Machury Projekt, ale na niewiele się to zdało.
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Zawody rozpoczęły się z 
opóźnieniem, a powodem go-
dzinnej „obsuwy” była ogrom-
na ilość chętnych do wzięcia 
udziału w sportowej rywali-
zacji. W niej walki toczyły się 
począwszy od najmłodszych, 
gdzie w kategorii dzieci i mło-
dzików nie było podziału we-
dług stopnia zaawansowania. 
Stopień wtajemniczenia miał 
już znaczenie w starszych kate-
goriach. Tutaj rozgraniczenie 
obejmowało poczatkujących, 
średniozaawansowanych i za-
awansowanych. Przykładowo, 
w grupie początkujących mo-
gli startować ci, którzy mają 
do dwóch lat stażu treningo-
wego w sportach chwytanych, 
a poza tym maksymalnie 4 
belki na białym pasie BJJ lub 
maksymalnie 4 kyu (poma-
rańczowy pas) w judo bądź 
maksymalnie 2 walki w ama-
torskim MMA. W obecnej 
edycji turnieju organizatorzy 
dodatkowo wprowadzili ka-
tegorie Masters dla osób po-
wyżej 35. roku życia. Pierwsi 
do rywalizacji przystąpili naj-
młodsi i od samego początku 
gorąco zrobiło się wokół mat 
za sprawą dopingu swoich 
pociech przez rodziców. Do 
czerwoności kibiców rozgrzał 
pojedynek w kat. 25 kg, w 
którym kapitalnych emocji 
dostarczyli Jan Kosicki z Gla-
diatores Krapkowice i Mau-
ricio Kowalski z Next Level 
Opole. Ostatecznie zwyciężył 
ten ostatni, ale reprezentant 
gospodarzy, który trenuje ten 
sport dopiero od 2 miesięcy 
pokazał się z bardzo dobrej 
strony. Kowalski to z kolei ak-
tualny mistrz Polski No Gi Jiu 
Jitsu i zarazem mistrz Europy 
CBJJP dzieci do lat 6, dlatego 
był zdecydowanym fawory-
tem w tym starciu. Waleczny 
Jasio Kosicki stoczył później 
wewnątrzklubowy pojedynek 
o prymat w kat. 40 kg mło-
dzików, ale i tu musiał uznać 
wyższość rywala. Pokonał go 
inny reprezentant krapko-
wickich „Gladiatorów” - Olaf 
Będkowski, który dla odmia-
ny w grupie dzieci do 45 kg 
sięgnął po srebro rozdzielając 

na podium dwóch zawodni-
ków klubu Saints Gold Team. 
W czteroosobowej obsadzie 
kat. 55 kg młodzików po me-
dal z najcenniejszego kruszcu 
sięgnął Remigiusz Bielec, a 
brąz stał się udziałem Jaku-

ba Juchno (obaj Gladiatores 
Krapkowice). Bezkonkuren-
cyjnym z kolei w grupie ważą-
cych do 60 kg okazał się Karol 
Martyniak, a w kat. 60kg+ 
na najniższym stopniu „pu-
dła” stanął inny wychowanek 
Gladiatores - Kacper Nicpoń. 
Bardzo dobry rezultat, tyle że 
wśród pań osiągnęła przed-
stawicielka klubu gospodarzy, 
Karolina Musz. Lepsza od niej 
okazała się jedynie doświad-
czona Agata Pilawka z Next 
Level Opole, a w pokonanym 
polu pozostały Katarzyna Fit 
(Saint Gold Team) i Agnieszka 
Kwiatkowska (Next Level). 
Sporo działo się także w 
zmaganiach starszej grupy za-
wodników, gdzie powody do 
radości mieli nie tylko krapko-
wiczanie. W gronie początku-
jących do 65,9 kg złoty medal 
wywalczył Adrian Oślizło, a 
brąz zgarnął Przemysław Ki-
siel. W cięższych kategoriach 
najniższymi miejscami na 

podium zadowolić musieli 
się Dawid Będkowski (87,9 
kg) i Fabian Gagon (98,9 kg). 
W grupie zaawansowanych 
klub Gladiatores Krapkowice 
miał jednego przedstawicie-
la – Łukasza Fryziela. Ten w 

kat. 99 kg zajął 2. miejsce, a 
zwyciężył Bartłomiej Macią-
żek (Grapling Club Dąbrowa 
Górnicza), który zgarnął tak-
że nagrodę główną imprezy 
w kwocie 800 zł triumfując 
w kategorii Absoluto. Za-
wodnicy Gladiatores nie byli 
jedynymi, którzy reprezento-
wali powiat krapkowicki na 
imprezie. Wśród uczestników 
pojawili się bowiem także 
wychowankowie Pitbul’s Fight 
Club Zdzieszowice. W gronie 
młodzików dobrze spisał się 
Dominik Lipka (kat.55 kg), 
który ukończył zawody na 2. 
lokacie, podobnie zresztą jak 
Szymon Petryk w kategorii 
powyżej 60 kg. Stopień niżej 
w walkach dla początkujących 
plus 99 kg stanął Iurii Shule-
zhko, a srebro w kategorii 
Masters (kat.99 kg) stało się 
udziałem, również trenujące-
go w zdzieszowickim Pitbul’s 
Rafała Pawlaka. 

VIII Ogólnopolski Turniej 
Submission Fighting

Krapkowice, 7 grudnia 2019 r.

Miejsca na podium zawodni-
ków Gladiatores Krapkowice i 

Pitbul’s Club Zdzieszowice

Dzieci 25 kg

1. Mauricio Kowalski (Next 
Level Opole)

2. Jan Kosicki (Gladiatores 
Krapkowice)

Dzieci 45 kg+

1. Paweł Zielski (Saints Gold 
Team)

2. Olaf Będkowski (Gladiatores 
Krapkowice)

3. Maja Łabuz (Saints Gold 
Team)

Młodzicy 40 kg

1. Olaf Będkowski (Gladiatores 
Krapkowice)

2. Jan Kosicki (Gladiatores 
Krapkowice)

Młodzicy 55 kg

1. Remigiusz Bielec (Gladiato-
res Krapkowice)

2. Dominik Lipka (Pitbul’s Fi-
ght Club Zdzieszowice)

3. Jakub Juchno (Gladiatores 
Krapkowice)

Młodzicy 60 kg

1. Karol Martyniak (Gladiato-
res Krapkowice)

2. Filip Kwiatkowski (Bastion 
Rybnik)

3. Łukasz Balcer (Next Level 
Opole)

Młodzicy 60 kg+

1. Daniel Rutkowski (MMA 
Solo Namysłów)

2. Szymon Petryk (Pitbul’s Fi-
ght Club Zdzieszowice)

3. Kacper Nicpoń (Gladiatores 
Krapkowice)

Kobiety 70 kg

1. Agata Pilawka (Next Level 
Opole)

2. Karolina Musz (Gladiatores 
Krapkowice)

3. Katarzyna Fit (Saints Gold 
Team) 

Agnieszka Kwiatkowska (Next 
Level Opole)

Juniorzy 60 kg

1. Domink Mulka (Saints Gold 
Team)

2. Marcin Brzeziński (Kodokan 
Gliwice)

3. Przemysław Kisiel (Gladiato-
res Krapkowice)

Karol Martyniak (Gladiatores 
Krapkowice)

Początkujący
65,9 kg

1. Adrian Oślizło (Gladiatores 
Krapkowice)

2. Przemysław Szapował

3. Przemysław Kisiel (Gladiato-
res Krapkowice)

Jakub Marcjan (Saints Gold 
Team)

87,9 kg

1. Adrian Fuława (Next Level 
Wrocław)

2. Szymon Citak (Rio Grapling 
Club Dabrowa Górnicza)

3. Dawid Będkowski (Gladia-
tores Krapkowice)

Mariusz Wójcik (Shogun My-
słowice)

98,9 kg

1. Sebastian Tadych (Natal 
Gold Team)

2. Przemysław Karpluk (Next 
Level Opole)

3. Fabian Gagon (Gladiatores 
Krapkowice)

Paweł Olejnik (Saints Gold 
Team)

99 kg +

1. Wojciech Mazur (Bastion 
Oświęcim)

2. Sylwester Michalik (Bastion 
Oświęcim)

3. Iurii Shulezhko (Pitbul’s Fi-
ght Club Zdzieszowice)

Zaawansowani
99 kg +

1. Bartłomiej Maciążek (Rio 
Grapling Dąbrowa Górnicza)

2. Łukasz Fryziel (Gladiatores 
Krapkowice)

3. Tomasz Hadzicki (Saints 
Gold Team)

Masters 99 kg

1. Michał Rutkowski (Saints 
Gold Team)

2. Rafał Pawlak (Pitbul’s Fight 
Club Zdzieszowice)

3. Marek Stanek (Saints Gold 
Team)

(raul)

Sporty walki

Królowały dźwignie i chwyty
Blisko 150 zawodników wzięło udział w 8. edycji Ogólnopolskiego Turnieju Submission Fighting.  Organizatorem cyklicznej imprezy w stolicy naszego powiatu jest 
krapkowicki klub Gladiatores Krapkowice.

Karolina Musz (z lewej) zakończyła zawody na 2. 
miejscu.

Jan Kosicki (z prawej) robił co mógł, ale zwyciężył 
jego utytułowany przeciwnik.
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